
Nr. 269. We Lwowie, Sobota dnia 24. Listopada 1883. Rok XVI
_

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E .
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. BO ot. — i ietigcznie 
1 złr. 6G ot.

Z przesyłką pocztową w państwie Austriakiem, rocznie 
24 złr. półrocznie 12 złr. — kwartalnie Ł złr. — 
miesięcznie 2 złr.
■ i.yłką pocztową za granicę, do oałych Niemiec 

arek, kwartalnie 12 m ok, 5 erg., 
i Anglji, Włpch i Szwajcarji rocznie 

kwartalnie 20 franków.

er kosztuje 10 ct.
Tsów redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" plao Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwcjcarji i Wrocławiu p p . Haasensl ii 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
i Spł.j w Warszawie Bicłunan 4 Frendler. Biuro 
anonsow w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogło. rnia przyj] -uje Ajencja p. Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  ct. od miejsca objętoioi 
jednego wiersza drobi"'ił rukiem (petit).

Listy z pieniędzmi maję byO przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamaoyjne 
niecpieozjtowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1 20 et. od wiersza.

w Radzie państwa zniżyły u siebie stopę procen­
tu, pobieranego od pożyczek.

Jakkolwiek wytykanych w Radzie państwa 
zboczeń od prawideł, na których spoczywa orga­
nizacja kas oszczędności, dopuściły sig tylko nie 
które kasy oszczędności, wcale nieliczne, wystar 
czyło już to wówczas Radzie państwa do potępie­
nia całej instytucji gminnych kas oszczędności i 
wtedy nikt z delegacji polskiej nie wystąpił w Ra­
dzie państwa ze zdaniem, wypowiedzianem na te­
gorocznej sesji Sejmu galicyjskiego, że kasy oszczę­
dności w małych miasteczkach powinne płacić od 
wkładek procent wyższy od przeciętnej stopy, przy­
jęty w danym czasie przez instytucje i banki,aże­
by mogły nagromadzić jak najwięcej funduszów i 
użyć ich do wydobycia włościan z rąk lichwy, nikt 
nie twierdził, że dla włościanina udzielanie poży­
czek na procent nawet wyższy od 6 °/0 jest ratun­
kiem i dobrodziejstwem. Przeciwnie, posłowie z Ga­
licji uderzali także z całą siłą wymowy i bardzo 
słusznie, na gminne kasy oszczędności, które pod 
noszeniem stopy procentu od wkładek usiłują przy­
nęcić kap caly do swoich operacyj kredytowych.

Gdyby kasy oszczędności w Galicji poszły za 
radą wnioskodawcy tegorocznej rezolucji sejmowej 
w sprawie kas oszczędności i dla podjęcia łechcą­
cego ambicję zadania wydobyć zadłużonych wło- 

. ,  , . - , ścian z długów lichwiarskich, a gromadziły za po­
winien rychłego wprowadzenia wżycie pocztowych mocą wyŻ8wj st pr0centowej, przynęcane do
kas oszczę nosci. 'siebie kapitały dla spłacenia niemi długów, które

W sz legolności zarzucano gminnym kasom ; rtłHŚcianie p0zaciągali pod twardemi warunkami,
oszczę nosci. • . to nietylko nie sprostałyby temu zadaniu, które

a) że się me ograniczają na przyjmowanie !jest ich gił Jecz / t J  b gi 8ame w krótkim 
mniejszych kwot, stanowiących rzeczywiście wkładki caafjie nieWypłacalnemi.

Wpływ kas oszczędności
na stosunki kredytu w kraju.

III.
Kiedy r latach 1881 i 1882 projekt ustawy

0 urządzeniu kas oszczędności pocztowych był 
przedmiotem rozpraw w Radzie państwa, a z je­
dnej strony n podst wie licznych petycyj gmin, 
utrzymujących kasy oszczędności, jako zakłady 
gminne, objas .ano obawę, że w skutek zaprowa­
dzenia państwowej kasy oszczędności, nastręcza­
jącej uczestnikom swoim znaczne ulgi przez uwol- 
n.enia od portorjów, opłat stemplowych itp , po­
mimo stosunkowo niższej stopy procentu, który 
kasa pocztowa płaci od wkładek, zmniejszy się 
przypływ wkładek do gminnych kas oszczędności
1 nastąpi wypowiadanie częstsze tych wkładek; a z 
drugiej kasy gminne nie będą mogły taniemi poży­
czkami przychodzić w pomoc :ak dotychczas, pro­
dukcji rolniczej i przemysłowi —  wtedy podnie­
siono ze strony zwolenników instytucji kas po­
cztowych przeciw gminnym kasom oszczędności 
zarzut, że odbiegły one od celu i zadania, nakre­
ślonego im przez ustawę o kasach oszczędności 
z 26. września 1844; że stały się zakładami pie- 
niężnami dla zysku gmin, które je założyły, a 
tern samem wzgląd na nie wstrzymywać nie po

oszczędności, lecz że przyjmują w depozyt, pro­
centujące się kapitały większe w kwotach wyso- Zadanie przeprowadzenia konwersji uciążli-
kich 20.000 do 100.000 złr. od jednej osoby, przez wy<* Ringów, przygniatających własność gruntową 
co narażają zakład na niewypłacalność w razie: w Galicji, spełnić może tylko Bank, upi sażony 
wypowiedzenia tak znacznego depo tu; j  znacznym funduszem zakładowym, urządzeny od-

b) że w celu przyciągauia ki itałów , spe - i P°wied-.i0 do wielkich operacyj krciytowych, do 
kulnjących na wysoki procent, celem gromadzenia; obracania w jlkiemi kapitałami, mtjący na czele 
fu duszów dla swoich operacyj kredytowych pła ą “ S4™  doświadczonych i przenikliwych, swiado- 
od depozytów wysokie procenta; a nadto ustano- toku 5raw handlo,« ch , a w b czegoln-je,
wiają pomiędzy stopą procentu, który płacą od j handl.u Pieniężnego, nareszcie zd, ny ch w każdej
depozytów, a między stopą procentu, który po- tchwV1 g r z ę d a  » ocemc sytuację targn i do mej

T tann ! zastosować swoje operacje hnansowe. Tylko takibierają od pożyczek udzielonych z tego wysoko 
oprocentowanego różpicę większą jak 2°/0, często 
nawet większą jak 3 c/0, a tym sposobem przy­
czyniają się do podrożenia kapitału pieniężnego

Według wykazów statystycznych, na które się 
przytem powoływano, dotykały słusznie te zarzuty 
tylko bardzo małą liczbę kaB oszczędności w Au- 
Btrji. Przyjmowanie w depozyt wielkich kapitałów 
od jednego i tego samego deponenta, wydarzało 
się wyjątkowo tylko u kas oszczędności w nie­
których miastach głównych. Galie, kasa nie przyj­
mowała i nie przyjmuje wyższych wkładek jak 
2000 złr.; u innych kas oszczędności najwyższe 
wkładki nie dosięgają tej kwoty. W ogóle przewa­
żają we wszystkich kasach wkładki drobne, będące 
rzeczywiście zaoszczędzeniami. Według wykazów 
wówczas przedstawianych w Radzie państwa, wy­
nosiła przeciętna cyfra, przypadająca ze sumy ka 
pitałów wkładkowych na uczestnika jednego w 
całej Anstrji 455, a w Galicji 327 %.

Także c drugi zarzut, pobierania wysokich 
procentów, zasługiwała bardzo mała tylko liczba 
kas oszczędności, w której znajdowało się także 
sześć ju s  oszczędności galicyjskich. Wszystkie inne 
w Galicji i ogromna większość kas w innych kra­
jach koronnych trzymały się nawet w czu-sach, 
kiedy wszystkie spekulacje i ażiotaże wyśrubowały 
sztneznie stopę procentową umiarkowanego pro­
centu, nie pobierając więcej jak 6°/0. Zresztą i te 
sześć kas gminnych w Galicji, z wyjątkiem jedy­
nie kołomyjskiej, wkrótce po tych rozprawach

centralny krajowy bank wielki może wejść w u- 
kłady z zakładem kredytowym włościańskim i 
przeprowadzić konwersję długów, które włościanie 
pozaciągali w tym zakładzie, a które z powodu, 
iż pierwotna stopa procentu 120/0~od pożyczek 
w banku włościańskim już sam*, przez się za wy- 
so .ą była w stosunku do przeciętnego dochodu gospo­
darstw włościańskich, stała się jeszcze uciążliwszą 
przez narastające odsetki zwłoki — zagrażające 
wywłaszczeniem włościan.

Przypuszczać, że tę misję Bpełnić mogą roz­
rzucone po kraju kasy oszczędności i to przez 
przynęcanie do swych operacyj kapitałów, płace­
niem wyższych procentów, jakie według przecię­
tnej stopy płacą banki, znaczy zapoznawać najzu­
pełniej organizację, zadanie i cel tych zakładów.

Ki.sy oszczędności jeżeli nie zboczą od zasad 
ich orgrnizacyj, mogą skutecznie zapobiedz by 
włościanie i rękodzielnicy, którzy nie popadli je­
szcze w ręce lichwy nie stal. się jej pastwą, za­
chęcając do składania oszczędzone gf grosza, i do­
pomagać z funduszów tak uzbieranych nizko opro- 
centowanemi pożyczkami ludności, gdy nakłady v 
gospodarstwie chwilowo wymagają użycia poży­
czonych pieniędzy ; lecz tego pięknego zadania nie 
mogłyby spełnić, chcąc operować kapitałami, przy- 
ciąganemi za pomocą wysokich procertów. Kasy 
oszczędności muszą pod grozą upadłości prawdo­
podobnej ograniczyć się na przyjmował ie prawdzi 
wych wkładek oszczędności nisko oprocentowanych;

starać się o jak najliczniejszy zastęp takich 
uczestników przez urządzanie w swoim Okręgu 
ekspozytur dla przyjmowania wkładek, aby 
ułatwić ludności sposobność składania grosza 
oszczędzonego, przez rozpowszechnianie popular­
nych pisemek poucza:ących o dobrodziejstwach, 
wypływających a oszczędności i korzystania z kas 
oszczędności. Tą drogą nie dochodzi się od razu 
do rozwinięcia akcji kredytowej na większe ro­
zmiary; lecz zwolna naturalnym trybem rzeczy 
kładzie się grunt niewzruszony dla gospodarności 
i umorolnienia ludności powiatu.

My lnem jest twierdzenie, że przei wtiflon j 
nie stopy procentu do wkładek, niższej nieco jak 
przeciętna, kasa oszczędności naraża się na nie­
bezpieczeństwo likwidacji w razie podrożenia ka­
pitałów na targu pieniężnym. Fundusze kas oszczęd­
ności powstają z wkłedek oszczędności, z drobnych 
stosunkowo kwot zaoszczędzonych, które nie mają 
czego szukać na targach pieniężnych, fluktuacje 
tego targu nie dotykają tych wkładek i nie ma 
potrzeby lękać się ich wypowiedzenia z takiego 
powodu. Wypowiedzenia licznejsze takich wkładek 
następują tylko w czasach przednówków, w cza­
sach; gdy z jakich bądź powodów brak nie za­
robku dłuższy czas, w czasie wojen i zaburzeń,1 
podwyższenie stopy procentu zaś w takich ra­
zach nie zapobieży zazwyczaj wypowiedzeniom, 
ale i w takich ciężkich czasach nie występują 
wypowiedzenia nagle i naraz, lecz z umiarkowa­
niem, tak że kasa może na czas pociągać fundusze 
swoje będące w obrocie.

Prawda, że gdyby kasy oszczędności grom a-! 
dziły kapitały za pomocą płacenia wysokich pro­
centów i dla ratowania tych, którzy tak się zadłużyli 
iż grozi im wywłaszczenie, podejmowały operacje 
kredytowe, wymaf jące uwięzienia funduszów kasy | 
rozpożyczonych na dług e lata; w takim razie po­
drożenie kapitałów na targu pieniężnym sprowa-l 
dzićby mogło łatwo katastrofę na zakład kredy­
towy ; i to tern rychlej, im wyższy procent płaciła od 
depozytów. Jeżeli chwilowo podrożenie kapitału na 
targu pieniężnym daje kapitaliście petLpektywę 
osiągnięcia gdzieindziej jeszcze wyższego procentu, 
wtedy kapita iści wypowiedzieliby kasie oszczę­
dności niezawoduie depozyta swoje, choćby wysoko 
oprocentowane.

Ale taki zakład nie byłby już kasą oszczę­
dności, lecz bankiem pośredniczącym w obrocie 
wielkich kapitałów lokacyjnych.

Co najwięcej razi ogół w urządzeniu kas 
oszczędności, to ingerencja władz państwowych 
przy ustanawianiu stopy procentowe'; łatwo stać 
się może, iż władza polityczna, ctóra przecież nie i 
może w każdej chwili mieć o stosunkach targu j 
pieniężnego takich informacyj dokładnych, jak [ 
świat kupiecki i cierownicy zakładów kredytowych, j 
owojem veto przeciw uchwale dyrekcji co do. 
zmiany stopy procentu narazi zakład na Bzkodę. j

Otóż wiadomo nam, że namiestnictwo ga lic .; 
kilkakrotnie wzywało wiatach 1881 i 1882 wszystkie; 
kasy oszc: ędności w kraju, aby dla zastanowienia 
się nad wspólne mi sprawami i zaprowadzenia 
związku galicyjskich kas oszctędnośei urządziły j 
wiec; a galicyjskiej kasie oszczędności we Lwowie, ! 
przedstawiono wtedy, iż byłoby pożądanein, aby w 
tern wzięła inicjatywę. Gdyby myśl ta urzeczywi­
stniła się, byłby zarząd związku kas oszczędności 
i uchwały Wiecu tych kas najwłaściwszym areo- 
pagiem dla sprawy us-anawiauia stopy procento­
wej kas oszczędności. Ten krok nąmiestuictwa 
świadczy, że władza krajowa nie powodowała się 
przestarzałemi tradycjami biurokratycznemu.

Dopóki jednak kasy nie pójdą za tym głosem 
i z dotychczasowej bierności nie wystąpią, nie

pozostaje nic innego władzy krajowej, ja czu­
wać nad ścisłem przestrzeganiem ustawy i wkra­
czać tam, gdzie uchwały Zarządów kas oszczędno­
ści szkodzą instytucji i interesom kredytu pu­
blicznego.

Przemysł naftowy w Galicji.
Zdawałoby się na pozór, iż dla galicyjskiego 

przemysłu naftowego nastała lepsza era, ceny su­
rowca i destylatu poszły cokolwiek w górę, popyt 

! ożywiony, a przedsiębiorcy zapomniawszy kryzys, 
która w lecie bież. roku spowodowała znaczny i 
zatrważający zastój tak w kopalniach, jak i de- 
stylarniach i wywołała głośne protesta przeciwko 
ustawie o cle i podatku od nafty, specjalnie zaś 
przeciw niskiemu cłu od surowca rumuńskiego — 
gospodarzą znowu po dawnemu —  każdy dla sie­
bie —  nie przypuszczając, iż niebawem daleko wię­
ksza kryzys nastąpi, wywołana coraz bardziej wzra­
stającą produkcją ropy w Rumuoji, o której od 
niedawna wielu z przedsiębiorców wcale inne miało 
zapatrywania.

Oto co pisze p. A. F a u c k  w artykule: „ Ga- 
lizisches m d  rumanisches Petroleum.11 (Oest. Berg- 
und Hiittem. Ztg. nr. 48, 1883).

„W Dragancze, na Wołoszczyźnie, otrzymano 
w jednym szybie wierconym 1500 metr. cetnarów 
ropy dziennie; produkcja ta obniżyła cenę oleju 
skalnego w Rumuoji o 25%) * przyczyniła się 
także pośrednia do zmniejszenia waitości galic. 
oleju Bkalnego, w skutek czego mniejsze kopalnie 
się uie opłacają, a większe widocznie dotknięte 
zostały. Lecz to tylko początek; takie ilości ropy 
Rumunja jest w stanie produkować i we wielu in­
nych miejscowościach, skoro tylko roboty kopal­
niane wejdą na racjonalna drogę. Gdy obecnie 
tamże wiele zagranicznych spółek zasobnych w ka­
pitały i zdolne siły robocze rzuciło się do poszu­
kiwania i eksploatowania surowca, należy spodzie­
wać się w krótkim czasie, iż Rumunja wprowadzi 
w haiidel niebyt _łe ilości ropy, która mając ła­
twy i tani wstęp do monarchji austro-węgierskiej, 
zaważy na szali tar*gu naftowego."

„Główna przyczyna, dla której w Rumnnji j 
dotychczas mniejsze ilości oleju skalnego produ­
kowano, leży w tern, iż pokłady ropne odkrywano. 
ty Izo szybami kopanemi, któremi do właściwego, 
legowiska ropy dojść nie można było, wybuchają­
ce bowióm nagle masy piasku i oleju skalnego 
przyprawiały robotnika o śmierć. Szyby te starano 
się później pogłębiać wierceniem, co się jednakże 
okazało do wykonania zbyt trudnem, a nawet nie-1 
możebnem, szyby bowiem po większej części są 
krzywe i zbaczają przy głębokości 150 do 190 
metrów, o 3 do 5 metr. z pionu Śmiało jednak 
można przypuścić, iż skoro Rumuni nabierą prze­
konania o głównej przyczynie, dla której dotych- 
crasowe wiercenia technicznie był trudne do wy 
konania, wobec obfitości kapitałów, wprowadzą n ' 
siebie racjonalne i systematyczne roboty wiertni­
cze. Wszakże przekonawszy się raz o praktyczno- 
ści przeprowadzania surowca rurami, zakładają 
nowe ropociągi, starając się swoje kopalnie połą- ' 
łączyć z najbliższym przystankiem kolejowym."

„Gdy jednak Galicja ani tak wielkiej ilości 
ropy, ani tyle kapitałów nie posiada, aby mogła 1 
podejmować większe głębokie wiercenia, zakładać j 
ropociągi itp , musi jej przemyBł naftowy przy 
tych warunkach pochylić się ku upadkowi, zej 
szkodą dla araju i tysięcy robotników. Rumunja 
opanuje targ naftowy w Anstfjl, z czego najwyżej' 
Węgry korzyści ciągnąć będą, ale korzyści próbie-1

matyczne, gdyż podstawą industrji jest produkcja 
surowca."

Dodajmy do przytoczonych powyżej faktów i 
uw ig pana Faucka, które same przez się wystar­
czyć powinny^ aby galicyjscy przedsiębiorcy na­
ftowi przejrzeć się chcieli w dalszym widokręgu 
losów tego przemysłn i ocenili grożące im niebez­
pieczeństwo, zabiegi znacznych kapitalistów około 
wprowadzenia nafty wyrabianej w Austrji z kau- 
kazkiego oleju skalnego i współzawodniczenia ta­
kową z naftą amerykańską i rumuńską, a przyj­
dziemy do stałego przekonania, że owa lepsza 
chwila, która zdaje się obecnie nam uśmiechać, 
może wkrótce przeminąć i zamienić się w szereg 
ciosów, które w pierwszej linii zabiją mniejsze ko­
palnie, a większym tylko wegetować dozwalą. 
Brutto w ropie będzie znaczne, netto atoli wiel- 
kiem zerem.

To też krajowe towarzystwo naftowe śledząc 
przebieg przemysłu ntftowego i wszelkich nań 
wpływających okoliczności, oceniło obecną sytua- 
cję, a w petycjach wniesionych do Sejmu wyka­
zało na podstawie rzeczywistych faktów zgubne 
następstwa niz kiego cła od ropy ruuiuńskiej. W tym 
względzie należy się wszelkie uznanie członkom 
wydziału towarzystwa, a w szczególności jego pre­
zesowi p. A. Gorayskiemu, którzy przyjąwszy na 
siebie obowiązek czuwania nad galic. przemysłem 
naftowym, częstokroć ze zaniedbaniem własnych 
interesów, poświęcili się dla ogółu w tern słusznem 
przekonaniu, iż ustawa cła i podatku od nafty i 
zupełny brak opieki ze strony rządn zadały zgu­
bny cios galic. >r?emysłowi, i że przeciw temu ener­
gicznie wystąpić należy.

Nie myślę nużyć szan. czytelnika wywodami 
petycji towarzystwa, a względnie komisji górniczej 
naftowej, której wnioski odczytane zostały na po 
siedzeniu sejmowem dnia 13. października b. r. 
Poparte z: lakomitem przemówieniem prezesa towa­
rzystwa i posła na Sejm krajowy, p. A. Gorayskie- 
go, znalazły oddźwięk w wysokiej Izbie i zostały 
do ponownego traktowania jednogłośnie uchwalone, 
pomimo że dotychczasowe memorjały Wydziału 
krajowego do rządu, odnoszące się do zmiany po­
wyższej ustawy i podatków dochodowego i zarob­
kowego, nie zostały uwzględnione i pozostały bez 
skutkn.

Zapewne nie każdemu będzie wiadomem, i  ja ­
kiem i już nie mówię finanBowemi, ale moraluemi 
trudnościami walczyć musi towarzystwo naftowe, 
gdyż pracuje nawet mimo przekonania, iż działal­
ność towarzystwa rietylko że u wielu z przedsię­
biorców nie doznaje poparcia i uznania, ale co 
więcej, wywołuje niezadowolenie, jakoby w pracach 
swych kierowało się ono przeważnie względami dla 
powiatu gorlickiego i zachodniej Galicji. Więc zni­
żenie taryfy kolejowej, liczne petycje do Rady 
państwa i Sejmu, utworzenie fachowego pisma 
Górnik, zainteresowanie kraju tym przemysłem, 
oto dzieła, któreby miały być tylVo dla zachodniej 
Galicji? Wszakże znaleźli się i tacy, którzy na 
wniesione do Sejmu petycje wzruszali ramionami, 
lecz w innem przekonaniu jak w tem, które wy­
powiedział p. A. Gorays<i, występnjąc na Sejmie 
w obronie przemysłu naftowego: „Obowiązkiem jest 
naszym zbadać dokładnie stan rzeczy, a po doj­
rzałej rozwadze wypowiedzieć swoje przekonanie, 
obowiązkiem jest reprezentacji krajowej poprzeć 
słuszne żądauia przemysłu krajowego bez w z g l ę ­
du na w i ę k s z e  l u b  m n i e j s z e  w i d o k i  p o ­
wa d z e n i a " .

Przykre to , ale niestety prawdziwe objawy 
przedsiębiorców naftowych. Ani wschodnia Galicja 
nie zabije swą prodnkcją zachodnią, ani ostatnia 
nie zdoła osłabić żywotności pierwszej, ani oboje

K T Ó R A ?
Nowela z podróży po Szwajcarji

R o b e r t a  JByru.

—  Dość już jestem ukarany —  ciągnął dalej 
Alfred —  poprzestańcie panie na tem i przebaczcie 
mi. Wiem, że łagodne serce kobiety nie może 
guiewać się na grzesznika, co żałnje i przyrzeka 
poprawę.

— O, nie wydobędziesz się tak łatwo z kło­
potu, mój panie! —  podjęła ciotka Sjdonja z ca­
łą wrodzoną sobie surowością. — Ja temu dziecku 
zastępuję matkę, zresztą sam; naraziłam się na 
najgorsze podejrzenia, byle tylko dojść prawdy.

(Dokońozenie.)
Alfred zebrał się. natychmiast, rzucił cygaro 

i poszedł za radcą. W przyległym numerze, które­
go drzwi były uchylone, nie spostrzeżono przyby- Szalona dziewczyna zapiere się jeszcze, zwyczaj- 
cia panów, i ci usłyszeli mimowoli, jak ciotka nie pensjonarska trwoźliwość, ale nie przyda jej 
Sydonja perorowała ostro, dowodząc, że bratanka się to na nic. Mała intryga, którą obmyśliłyśmy 
jej powinna koniecznie zmyć ze siebie plamę do- obie z siostrą — spojrzała ńa baronowę, a ta 
znanej obelgi, co stać się może tylko przez po- skinęła potwierdzająco z wyniosłym spokojem — 
zbycie się głupich skrupułów i zmuszenie zuchwal- udała się wyśmienicie; teraz już nie mamy wąt 
ca do dotrzymania Błowa. | pliwosd, którą z nas dotknęło twoje zuchwałe

— Będziesz z nim nieszczęśliwą —  mówiła1 natręctwo, 
tragicznie —  waszemu związkowi brakuje najkar i —  Kto wie czy i teraz nie mylisz się pani? 
dynaloiejszych podstaw do szczęścia, żal mi cię, j — odparł Alfred; genialny pomysł mający zama- 
ale trudno, inaczej być nie może, honor przede- skewać oba wyznania miłośne przywrócił mu już
wszystkiem

—  Wszystko stracone prócz honoru I —  za­
cytowała ciotka Malwina.

w zupełności dobry humor
— NiepodobnaI Pańskie wybiegi nie przyda­

dzą się na nic — wycedziła baronowa, a ciocia
—  Ale dlaczegóż mam koniecznie iść za niego? 1 Sydonja dodała spiesznie:

—  oburzyła się Henrysiaa drżący jej głosik zdra- j —  Pan sam potwierdziłeś fakt, skoro przy-
dzał wyraźnie łzy tłumione. —  Ńie pójdę, nie J raekłeś... przyrzekłeś...
chcę, nie dam się zmusić; n ie! Nigdy w żyui — Une repat. tion d’ honneur —  przyszła jej
nie pocałował mnie żaden mężczyzna oprócz tatka, ( T pomoc baronowa.
przysięgnę na t o ! —  Gdyby e wet i to, co mó- j — Tak, obiecałeś oddać rękę tej, którą po­
wicie, prawdą było, to jeszcze nie poszłabym za całowałeś. Nie zaprzeczaj pan, brat świadkiem. 
Rikenbacha; nikt mnie nie zmnBi do kroku, które- —  Ani myślę zaprzeczuć, łaskawa pani, prze- 
go musiałabym się wstydzić, i do związku, którego, ciwnie; żart wprawdzie nie odemnie wyszedł, bio- 
nie pragnę!... r? 6° j®duak na mój rachnnek.

— O tak, nikt nie zmnsi pani — przerwał _, _____ __  ____  r   r „  —  Żart? żart? śliczny żart 1 —  wybuchła
jej Alfred, wchodząc do pokoju. Przy ostatnich jej , ciotka Sydonja. —  Żart, który nam popsuł poło- 
słowach zrobiło mu Big jakoś niemiło. Był nad- wę podróży po Szwajcarji, bo z powodu oburze- 
iwyczaj poważny, ukłonił się ceremonjalnie lec: ni a i trosk iacit>rzyńskich, ani razu nie otworzy- 
z głębokim szacunkiem, a Henrysi zdawało się łam mojej teki szkiców. — Teraz chceBZ pan to j 
że wszystka krew uciekła mn z twarzy. ., może t o ! w °^rdcic > 0 mój panie, człowiek honoru nie
było przywidzenie... Jej natomiast uderzyła krew ' żartuje w ten sposób ! Przyrzeczenie małżeństwa,
gorąca z serca do twarzy; ogłuszona, zroię - ! na które, że się tak wyrażę, pobrałeś pan już za 
szana, nie miała nawet tyle siły, by podnieść j di tek z góry...
■ię i  krzesła , ciotki za tc zerwały się w po- —  Ależ ciociu I ^
płochu. I —  Ja teraz mówię 1 Przyrzeczenia takiego

nie daje się na wiatr i nie łamie się go dla lada 
widzimisię. Nie druzgoce się serc dla żartu, a 
skoro mój braciszek przyjmuje to wszystko tak 
spokojnie, jakby go to ani grzało, ani ziębiło, ja 
czuję się w obowiązku ująć się za jego pokrzyw- 
dzonem dzieckiem. Powtarzam panu, słowa danego 
nie pozwolę w żart obracać.

— Szlachcic nie łam e verbum nobile; — do­
dała baronowa.

— Ja też t;go nie uczynię; słowa dotrzymam 
jak najściślej.

— Achl — wykrzyknęły naraz obie siostry, 
a w tonie okrzyku leżało coś, co kazało się do­
myślać, że niespodzianka nie jest tak miłą, jakby 
można było 8'ię spodziewać po poprzedniein gorą­
cem nalegania.

Młodzieniec siłą woli pokonał uśmiech ci­
snący mu się na usta, ukłonił się nisko i ciągnął 
dalej z patosem :

—  Tak, moje panie, dotrzymam, i to na- 
ty< hmiast. Niechaj ten akt uroczysty będzie za­
dośćuczynieniem za nasze pierwsze spotkanie i 
nieprzyjaźń z jaką prześladowałyście mnie panie 
okrutnie i zdradliwie. Nie podobna nazwać inaczej 
podstępów wojennych nie uwzględniających nawet 
tej straszliwej możliwości, że czułe moje serce podda 
się słodkiemu omamieniu i przeszyte strzałami 
ironji, zakrwawi się na wieki.

—  Grasz pan z nami komedję —  ozwała się 
pogardliwie baronowa.

— Tak, jak pani grałaś ją ze mną.
—  Do rzeczy, bardzo proszę 1 — zabrzmiał 

głos ciotki Sydonji.
—  Niech się więc Btanie to, czego panie żą 

dacie.
Alfred zwrócił się do radcy, który dusząc 

się od śmiechu gryzł cygaro, i wyciągnął doń 
rękę. —  Panie radco, bądź mi świadkiem ; — 
rzeki tonem komiczne-uroczystym ; —  oto moja 
ręka 1 Czynię, co przyrzekłem jedynie na żądanie 
pana radcy, oddaję ją tej, którą w Atenberskim 
tnnelu dwukrotnie pokryjomu pocałowałem — od­
daję ją mojej r ę c e  l e w e j !

Ż temi słowy złożył obie dłonie, a radca na­
kreślił nad niemi znak błogosławieństwa.

Wszystkie trzy panie wydały okrzyk zdzi­
wienia; Alfred ukłonił im się raz jeszcze i dodał 
filuternie:

—  Nie gniewajcie się panie na mnie; to były 
pocałunki bez adresu.

Radca śmiał się na całe gardło a nabawiwszy 
się dostatecznie, wziął pod ramię przyjaciela.

— Zostawmy je same —  rzekł uprowadzając 
go z sobą; — niech przyjdą do Biebie ze zdziwię 
nia i uspokoją się nieco. Chodźmy powałęsać się 
trochę po nlicach, zanim się ściemni. Z wielkiej 
przezorności wziął jeszcze laskę góralską i czerwo­
nego przewodnika i obaj wyszli z pokoju.

Dopiero, gdy noc zapadła, spotkał się Alfred 
z paniami na terasie naprzeciwko wodospadu. Na 
ukłon jego odpowiedziała jedi a tylko Henrysia, 
uśmiechając się przytem mimowoli. Spotkanie na­
stąpiło w gjalerji rzęsiście oświetlonej obok pię­
knego bazarn wyrobów górsli berneńskich, dokąd 
panie żadne kupna i oglądania, powlokły radcę, 
jak nieszczęśliwą ofiarę. J ’oczciwy pan von Molte 
musiał dobrze nadszarpnąć mieszka, bo spokój był 
już przywrócony, o czem świadczyła wielka uprzej­
mość obu sióstr dla brata. Na Alfreda nie padł 
jednak ani jeden promyczek łaski, burza przeciw­
ko niemu wrzała wciąż jeszcze, sroższa od tej, co 
właśnie groziła okolicy i już rzadkiemi błyskawi­
cami rozświecała lesiste góry i wodospad. Publi­
czność zebrała się na lewym końcu terasu i w 
braku czegoś lepszego przypatrywała się świateł­
kom krążącym po przeciwległej skale, a podo­
bnym do iskierek dobywających się ze spalonego 
na popiół papieru. Były to latarnie robotników 
przygotowujących iluminację wodospadu. Świateł­
ka te pięły się coraz wyżej, najpierw groma­
dnie, potem pojedynczo; niecierpliwość zebranych 
gości rada była przynaglić oe do pośpiechu, bo 
obawiano się, że nadciągająca burza przeszkodzi 
widowiska. Między zgromadzonymi podwoiły się tu 
i owdzie głosy przeciwko Bztucznemu upiększaniu 
natury i teatralnym efektom, lecz i ci malkontenci 
pozostali na miejscu nawei wtedy, gdy padły pier­
wsze kropie deszczu; ciekawość silniejszą była od 
przybranej obojętności.

Tylko Alfred i Henrysia nie zważali ani na

mig*jące światełka, ani na ciężkie, grube krople 
wody deszczowej, od których broniła ich gęstoli- 
stua kjroaa olbrzymiegj drzewa; truduo orzec w 
jaki sposób i jakim szczęśliwym trafem znaleźli 
się pod nią oboje. Stali tn o kilka kroków od to ­
warzystwa, osłonięci grubym pniem, zatem w po­
żądanej samotności, a majestatyczny szum fal, 
głuszony tylko niekiedy hukiem grzmotu, umożli­
wiał im ponfną, swobodną rozmowę, która nawią­
zała się nie wiedzieć w jaki sposób. Alfred zapy- 
tsfł, ^czy jej nie z imno?— czy nie lęka się zamo­
knąć, rreszcie przyszło do tego, co mu najbar­
dziej leżało na sercu, do pytania: czy się nie 
gniewa ?

—  Czemuż miałabym się gniewać?— odrzekła 
wesoło.— Ostatni żart pański nie mnie dotknął, a 
pierwszy wydawał mi się obrazą jedynie w skntek 
pomyłki.

—  O tak — westchnął Alfred — qui pro quo, 
którom podobało się ojcu pani zabawić na mój ra­
chunek, nie mogło odnosić się do pani, skoro nie 
chcesz, nie potrzebujesz ani mojej osoby, ani mo­
jej miłości. Słyszałem na własne uszy, jak gorąco 
odtrącałuś propozycję małżeństwa, jak wstrętną ci 
nawet myśl o niej.

—  Propozycję nie mnie uczynioną! —  wyrwało 
się nagle ze ślicznych lecz zdradzieckich w swej 
żywości nstek.

—  Jak t o ! Więc to dla tego, że byłaś pani 
błędzie... o , panno Henryko !.„

—  Nie będę tyle lekkomylśną, by utwierdzać 
pana w zarozumiałości, jak to ktoś przedemną u- 
czynił —  odparła pół żartem, pół poważnie.

Nie jestem ani takim lekkoduchem, ani 
takim zarozumialcem, jak się pani wydaję teraz. 
Jedna niedorzeczność pociągnęła za sobą drugą i 
tak dalej piętrzyły się one, rzucając wreszcie cień 
niezasłużony na mój charakter. Wierzaj mi pani, 
pragnąłem naRigi wyznać moją winę i przeprosić 
jak należało , lecz pan radca uparł Bię przy tem, 
ażebym żart niezręczny prowadził dalej.

— No, tak znów zupełnie niezręczny, nie...
—  Niezręczny, bardzo niezręczny, bo postawił 

mnie w fałszywem świetle w oczach pani.
—  My podobnież ukazałyśmy się panu...
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razem nie zmienią konjunktury handlowej naftą i 
nie zaważą na szali raczej w tej rozdzielonej dzia­
łalności obie runą, a w Austrji rozgaszczać się 
będą nadal nafta amerykańska, rumuńska i kau- 
kazka. Miasto zatem skupiać się wzajem i działać 
solidarnie, aby obronić tę odrobinę, która nas pod­
trzymuje, z której żyjemy i górnikom naszym da­
jemy utrzymanie, dla błahych przyczyn rozdziela­
my się na partje, i usuwamy się z grona tej in­
stytucji, która w obronie przemysłu naftowego jak 
najzaszczytniej dotychczas się wywiązywała, odma­
wiając jej nietyiko materjalnego, ale co gorsza, 
moralnego poparcia.

Wątpię, cay usunięcie się towarzystwa nafto­
wego z dotychczas zajmowanego stanowiska i za­
kresu działania będzie chlubą dla naszego prze­
mysłu ?

Być może zresztą, iż działalność towarzystwa 
naftowego nie okazała się w każdym kierunku i 
dla każdego zakątka naftowego Podkarpacia równie 
doraźną, że siedziba jego zbyt jest odległą od 
wschodniej części Galicji, i że te okoliczności mo­
gły wywołać niezadowolenie w pewnem gronie 
przedsiębiorców naftowych, mających różne wa­
runki bytu. Lecz i na to jest rada; sądzę, że to­
warzystwo gotowe będzie w każdej chwili uwzglę­
dnić żądania przedsiębiorców naftoywch, byle tylko 
na dobrych chęciach, a co ważniejsza, na rzeczy­
wistych czynach nie zbywało u tych, którzy od 
towarzystwa najbardziej stronili i stronią.

Korespondencje.
Kraków 21. listopada. 

(Rozporządzenie na wypadek mobilizacji. Przyjazd 
prezydenta, miasta dr. Weigla. Posiedzenie Rady 
miasta. Wybory do Izby handlowej. Morderstwo 
w Strzyżowie i dr. Rohling. Prezydent sądu udaje 

się na pensję).
Prezydjum c. k. namiestnictwa we Lwowie w 

porozumieniu z ministrem sprawiedliwości wydało 
okólnik do prezydentów sądów wyższych w Kra­
kowie i Lwowie, by wszelkie depozyta sądowe, 
testamenta i inne kta ważne z sądów obwodo­
wych i powiatowych w razie mobilizacji odwie­
zione zostały do Krakowa, Przemyśla i Lwowa w 
miarę tego, któremu z tych sądów podlegają sądy 
te w Galicji i na Bukowinie.

Prezydent miasta dr. Weigel przyjechał z 
Pragi nader zadowolony z serdecznego przyjęcia, 
jakiego on i deputacja polska w Pradze doznali.

Przyszłe posiedzenie Bady miasta odbędą 
się w poniedziałek 26. b. m., na którem ważne 
sprawy ekonomiczne przyjdą pod obrady, między 
inemi zaś ostateczne ukonstytuowanie się biura 
statystycznego; —  posiedzenia grudniowe będą 
wypełnione wyłącznie debatami nad budżetem za 
rok 1884.

Wybory na członków Izby handlowej odbędą 
się dopiero w styczniu, zwłaszcza iż ministerstwo 
handlu zadecydować musi, czy mają być rozpisane 
wybory na wszystkich, czy też tylko na połowę 
członków.

Niedawno zaprzeczyła urzędownie prokura­
tor ja państwa, jakoby profesor dr. Bohling był 
pytanym w sprawach rytualnych, odnoszących się 
do morderstwa, o które obwiniony jest Mojżesz 
Bitter ze Strzyżowa; —  zapewnić was jednak 
mogę, że list tegoż profesora leży w aktach śled­
czych ; w nim oświadcza on sam gotowość wy­
jaśnienia sprawy tej, ze stanowiska przesądów 
rytualnych żydowskich; —  orzeczenie fakultetu 
lekarsk ago zapadnie w tej sprawie w pierwszych 
dniach grudnia, referentem ma być p. profesor dr. 
Blumenstock.

Prezydent sądu krajowego p. Ja .ób Bołoz 
Antoniewicz, wniósł w dniu 15. bm. do rąk pre­
zydenta sądu krajowego wyższego w Krakowie 
podanie, o przeniesienie go w staiy stan spoczyn­
ku po przeszło 41 latach służby, w czasie której 
umiał zawsze połączyć w ciężkich czasach stano­
wisko urzędnika z stanowiskiem obywatela.

Wiedeń 21. listopada.
( Jubileusz profesora Mikloszicza.)

(B.) Siedmdziesiąta rocznicą urodzin, a zara­
zem czterdziesta pracy naukowej profesora tutej-

—  Na nieszczęście, wstręt pani ku mnie nie 
zniknął ze zmianą okoliczności.

—  Któż to panu powiedział?
—  Pani sama; nie zapomniałem jak unikałaś 

mnie zawsze, ilekroć starałem aię zbliżyć, nie za­
pomniałem i nie zapomnę nigdy w życiu, jak oka­
zywałaś mi niechęć i wzgardę; nie dalej jak przed 
paru godzinami musiałem wysłuchać słów bezlito 
śnych, a tern szczerszych, że nń były przeznaczo­
ne dla uszu moich.

Alfred mówił prędko i z goryczą, z bólem nie- 
tajonym; wreszcie zamilkł wzruszony i czekał od­
powiedzi. Otrzymał ją dopiero po chwili i to tak 
cichutko, że odgadł ją raczej niż dosłyszał.

— I ja byłam oszukaną — szepnęła lękliwie 
Henrysia — sądziłam, żeś pan doprawdy pocałował 
ciocię Malwinę.

— Więc dla tego I —  zawołał głośno młodzie­
niec, nie mogąc zapanować nad wybuchem szalonej 
radości — więc dla tego tylko! Dzięki c i , dzięki, 
Henryko I Więcej to aniżeli mogłem, niż powinie 
nem s ę był spodziewać... ale uczyń więcej jesz­
cze... —  ciągnął dalej uszczęśliwiony, rozradowa­
ny aż do pustoty: —  Ciotki myślą, że zrzucą z sie 
bie podejrzenia, nalegając na twoje małżeństwo.... 
Zrób to dla nich i zostań moją żouą... Jeżeli nie 
możesz uczynić tego dla mnie, Heurysiu, moja ma 
tka będzie płakała z radość., gdy przyprowadzę 
cię jutro do niej, jako moją narzeczoną, moją naj­
droższą, jedyną...

Ścisnął silniej drobną rączkę, nie broniła się; 
pochylił się ku panience, jakby mimo ciemności 
chciał czytać w czarnych oczach, nie cofnęła się wcale.

Po chwili odezwała się cichutko, głosem 
drżącym •.

—  Niechno zobaczę pierwej, czy to nie nowa 
jaka mistyfikacja.

—  Najdroższa moja.! — szepuął bez tchu i 
objął drżącą kibić i przycisnął tak silnie do pier­
si, jjakby chciał zatrzymać na zawsze a usta ich 
spotkały się w przeciągłym pocałunku...

— Henrysiu 1 Henry siu 1 gdzie jesteś? — 
zawołał radca, lecz głos jego przygłuszył piorun, 
który rozległ się po górach stokrotnem echem. 
Błyskawica oświeciła okolicę i ukazała stroska­
nemu ojcu zajmującą grupę, mającą tę wyższość 
nad niejedną podziw -ną w muzeach rzeźbą, że 
sens jej nie podlegał żadnej wątpliwości.

Pan Ton Molte umiał liczyć się z faktami 
dokonanemi, a może też odkrycie to nie było mu

szego uniwersytetu, Franciszka Mikloszicza, Sło­
weńca z rodu, ukształtowała się w piękną uro­
czystość wspólną młodzieży słowiańskiej. Wczoraj 
rano złożyły jubilatowi liczne deputacje słowa po­
zdrowienia, deputacja zaś uniwersytetu wręczyła 
mu złoty medal, na cześć jego wybity. Młodzież 
akademicka prawie wszystkich szczepów słowiań 
skich urządziła wieczór muzykalno-deklamacyjny 
i „komers" na cześć jubilata. Wieczór ten i ko­
mers odbyły się w wielkiej sali towarzystwa ogro­
dniczego (Blumenaale). Program był niezbyt obfi­
ty, lecz znakomicie dobrany i wykonany pysznie. 
Z Polaków wziął udział w koncercie p. Stanisław 
Kochanowski, znany skrzypek, z Businów p. Wa- 
chnianin ze Lwowa. Beszty dokonał chór sło­
wiański, a prócz tego parę innych osób, znanych 
zaszczytnie w tutejszym świecie artystycznym.

Ogromna sala zaledwie pomieściła tłumy mło­
dzieży i publiczności. Pojawił się też i sam jubi­
lat, powitany entuzjastycznemi okrzykami młodzie­
ży. Uroczystość zagaił prezes komitetu młodzieży, 
dr. Jan Leciejewski, Polak, witając p. Mikloszi­
cza dłuższą' przemową w języku słoweńskim, a 
zarazem, wręczając mu olbrzymie album, za­
wierające fotografie uczniów jego i srebrny 
wieniec, na którego listkach wyryte były imiona 
wszystkich tutejszych stowarzyszeń słowiańsko- 
akademickich.

Przystąpiły z kolei inne deputacje, a przede- 
wszystkiem p- Wachnianin, który przemawiał 
przedewszystkiem w imieniu Busi, następnie w 
imieniu młodzieży ruskiej tak uniwersyteckiej jak 
i gimnazjalnej, a wreszcie w imieniu towarzystw 
ruskich, z których wymienił „Proświtę*. Wręczył 
on jubilatowi piękny adres od młodzieży ruskiej. 
Wystąpienie Businów powitano z zapałem, tern 
większym, iż p. Wachnianin położył nacisk na za­
sługę p. Mikloszicza w uznaniu języka ruskiego za 
samoistny. Zapał ten wzrastał co chwila w miarę 
jak przemawiały inne deputacje, Słoweńców, Cze­
chów, młodzieży polskiej, a obok zapału tego 
przebrzmiał nie ostrzeżenie prawie wstrętny dla 
znających stosunki dyssonans, wywołany przemó­
wieniem jakiegoś p, Dudykiewicza, który ma być 
znanym także we Lwowie ze swej propagandy mo­
skiewskiej. Jako reprezentant tutejszego „ m o ­
s k i e w s k i e g o 1 stowarzyszenia, przemawiał 
ten jegomość po rosyjsku „w imieniu moskie­
wskiej (russkiej) młodzieży, uciśnionej w spoloni­
zowanej Galicji* — to są jego własne słowa. 
W szeregach młodzieży ruskibj powstał widoczny 
niepokój w obec tej sprzeczności pomiędzy przemó - 
wieniami p. Dudykiewicza a p. Wachnianina, 
sprzeczności tern większej, że p. D. wymienił po­
między mandantami swemi „młodzież rosyjską uni­
wersytetu lwowskiego"... Niepokój ten minął je ­
dnak, nie pozostawiając chwilowo skutków żadnych 
wobec przyjętego przez Businów hasła ignorowa­
nia zabiegów moskalofilskich.

Dopiero podczas komersu miała nastąpić 
burza.

Chór słowiański, produkcje p. Wachnianina, 
panny Zwierina, p. Broulika, p. Kochanowskiego, 
który wywołany powtórnie z nieporównanym wdzię­
kiem odegrał nadprogramowo „Legendę* Wieniaw­
skiego, zatarły chwilowo niemiłe wrażenia. Wśród 
podniosłego nastroju młodzieży dobiegła do końca 
część pierwsza uroczystości. Jubilat prosił o zwol­
nienie go od obecności na komersie, została sama 
prawie młodzież w liczbie kilkuset osób. W jednej 
chwili sala koncertowa, jak to jest zwyczajem we 
Wiedniu, zamieniła się w salę jadalną. Muzyka 
zagrała pobudkę, nastąpiły naprzemiąn pieśni i 
toasty. Zręcznie rozdano te ostatnie pomiędzy 
przedstawicieli różnych stowarzyszeń, unikając 
wszelkich kwestyj politycznych. Czech wzniósł toast 
na cesarza, Busin na jubilata, Polakowi przypadło 
pić „na zdrowie słowiańskich mężów sztuki i 
nauki." Odczytano olbrzymie stosy telegramów 
(polskich było około dziesięć), które nadeszły ze 
stron rozmaitych. Wszystko szło wyśmienicie, aż 
znowu z ust człowieka, któryby rad naród swój 
poddać pod miecz kata, zabrzmiał nowy dyssonans 
tylko już wyraźniej niż przedtem. Ten sam Dudy- 
kiewicz, choć tego w programie komersu nie było, 
w imieniu młodzieży „russkoju i w języku mo­
skiewskim, zaczął wynosić pod niebiosa posłam - 
ctwo Moskwy (!). Od stołu Businów podniósł się 
szmer złowrogi, co chwila to groźniejszy. Aż kiedy

niemiłem, bo szybko opanował zdziwienie i poło­
żył dłoń na ramieniu przyszłego zięcia, czem ścią­
gnął go z wyżyn siódmego nieba na poziom pa­
dołu tego.

—  Ho, ho I — ozwał się, gdy przebrzmiał 
ryk gromu. —  A to co takiego ? Znowu ca­
łusy ? A dajcież mi z tern spokój 1

— Tymrazem adresuję, kochany papo 1
Ton odpowiedzi był tak komiczny, że radca 

musiał się rozśmiać.
—  Widzę, oh, widzę, a adresat podpisuje 

recepis. Chodźmy pod dach, tam pomówimy; 
przedemną nie może być żadnych tajemnic.

Wtem dał się słyszeć trzask raptowny, raca 
sygnałowa wyleciała, siejąc iskrami, ku ciemnym 
niebiosom, i zanim jeszcze nasza szczęśliwa para, 
radca, jego siostry i cała publiczność, pędzona 
ulewnym deszczem, opuściła terasę, zajaśniały 
magicznem oświetleniem szumiące wody, spada­
jące kaskadą w przepaść z wyżyny tysiąca stóp 
i rozlewające się poniżej w jezioro. Niby roz­
topione światło księżyca snuje się w dół Giess- 
bach wązką wstęgą przez ciemny las szpilkowy 
po nagich złomach kamieni Bujna roślinność 
obstąpiła jego brzegi, a szczątki skał, rozsypa­
nych w gruzy, ścieśniają łożysko jego tak, iż 
masy wody miejscami rozpryskiwać się muszą 
z szumem w kropelki błyszczące. Niewidzialne 
dla oka tłumów ulatują po nad nim wesołe nimf 
gromadki, lub zbiegają raźnie po srebrzystych 
schodach, oświetlonych czarodziejsko, nie tykając 
nóżkami mostków rzuconych tu i owdzie przez 
skały; powietrze ich żywiołem, światło istotą. 
W rozkosznych zwrotach tańca rozpinają swe ko­
bierce nad spienioną lalą i błyska cudowna, czaro­
dziejska gra kolorów, jakby promień słońca, zła­
mawszy się w olbrzymim pryzmacie, zaigrał stu- 
barwuą tęczą.

W sposób czarodziejski zamienia s „ błękit 
w złoto, srebro w fiolet i purpurę, poczem bledną 
powoli jaskrawe kaskady i tylko jeszcze tam, 
w górze, w przerębli, tam gore paszcza jaskini, 
z której buchał wrzący strumień żaru. Zwolna 
c emuieje jednak i ona, blada błyskawica rozja­
śnia skałę i terasę, a z nią gaśnie ostatnia 
iskierka. Noc ciemna, nieprzenikniona, pokrywa 
wszystko, z wyjątkiem szczęścia dwojga serc ko­
chających, :tórych wesela nie zdoła przygłuszyć 
ani zamącić nawet grom, majestatycznie huczący 
w przestworach._________________

ten ajent moskiewski zdobył się na tyle bezczel­
ności, iż podniesionym głosem przepowiadał: „Bosja 
was zawiedzie do wolności 1*... —  „Na Sybir 1“ —  
zagrzmiało od stołu Businów, a w ślad za tern 
tysiączne „pereat" studenckie zagłuszyło obrońcę 
caryzmu. Powstał hałpj nie do opisania, który 
trwał aż do chwili, kiefójr p. D. zaprzestał mówić. 
Na tern zakończył się komers.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 20. listopada. W Prawit. wie- 

stniku wydrukowaną została instrukcja, co do re­
widowania banków miejskich przez osoby, przez 
rząd wyznaczane. — W sądzie okręgowym w Peters­
burgu rozpocznie się sprawa o roztrwonienie w 
petersburskim banku handlowym przez oficjalistów 
je j: Własowa i innych rs. 150.000.

Nowoje wr. przytacza kilka wyjątków z listu 
jakiegoś niby-Polaka, który użala się na prasę ro­
syjską, że ta Polaków jakby nie uznaje za synów 
jednego i tego samego państwa. Ów t. zw. Polak 
mówi, że młode pokolenie w Bosji wzrosłe i wy­
chowane, nie życzy sobie nic więcej —  tylko za­
chować swe narodowe właściwości, oraz być i po­
zostać rosyjskimi obywatelami i poddanymi w 
istotnem tego wyrazu (chyba tych ostatnich wy­
razów) „znaczeniu." Podług słów autora listu —  
w guberniach północno i południowo-zachodnich, 
jest „dużo żywiołów, i to poważnych, tak śród 
młodzieży, jako też nawet i między starszymi, 
które najchętniej zaliczą siebie na wieki w poczet 
obywateli Bosji, nie przestając nosić stroju pol­
skiego i mówić po polsku!"... Zdawałoby się, że 
Nowoje wr. powinnoby takie wyznania przyjąć do 
serca, ale dziennik rzeczony ta na to pisze mię­
dzy innemi: „Pozostaje zapytanie o krępowaniach 
i zachowywaniu się prasy naszej w tej sprawie. 
Czyli: dlaczego prasa rosyjska od czasu do czasu 
powtarza: „Cayeant consulesl?* „Ależ to dlatego" 
—  odpowiada Nowoje wr. —  „że właściwie do 
prasy rosyjskiej nie przenikają głosy takich Po­
laków, którzyby mówili rozsądnie i znajdowali w 
prasie współczucie ze strony swych współwyznaw­
ców z tamtego brzegu Dniepru, Niemna, Wisły. 
Życie miejscowe albo milczy, albo się wypowiada 
półsłówkami."

Na posiedzeniu nikołajowskiej (gub. chersoń- 
ską) rady miejskiej „głowa* (naczelnik) miasta 
zrzekł się publicznie swych obowiązków. Stało się 
to w skutek skandalicznych sprzeczek międay 
członkami municypalności. Poszło o jakąś sprzedaż 
jednego z placów miasta. Kupił go p. Dacenko. 
Prezes zgromadzenia powiada, że nic się nie stało 
nieprawnego; że za plac niktby i 500 rubli nie 
dał. Na to p. W ulich: „A ja daję zaraz 1000."— 
P. Dacenko: Dałby chyba p. Wulich i 2000. Wszak 
dał 2000 za przyjemność roztrzaskania gjotvy ki­
jem żydowi. —  F Wulich: „Ja roztrzaskani głowę 
i jeszcze komuś i zapłacę 30001"

Z Władykaukazu donoszą, że sąa' fńiojscowy, 
roztrząsną.wszy sprawę b. sekretarza oądn jekate- 
rynodarskiego t Warszewnikowa, i podsekretarza, 
Schwartz’a, oskarżonych o roztrwonienie rs. 21.000, 
Warszewnikowa sk»zał na osiedleni", a Schwartz’a 
uniewinnił.

Ministerstwo oświecenia nakazaio iwiększyć w 
seminarjach rzymsko-katolickich liczbę godzin pra­
ktycznej nauki języka moskiewskiego, tudzież wy­
kładów moskiewskiej historji, mianowicie tej jej
części, która dotyczy krajów północnych.

Niezależnie od zwiększenia w r. b. straży po­
granicznej o dziesięć oddziałów, skład której wy­
nosi obecnie 15.550 żołnierzy i 909 oficerów, aa- 
mierzonem jest dalsze jeszcze zwiększenie straży 
pogranicznej przez wytworzenie nowych oddziałów. 
W skutek tego i koszta utrzymania rzeczonej 
straży wynoszące dziś 5,800.000 rubli będą jeszcze 
podniesione.

W Nowoje Wremia czytamy: Na wniosek
urzędu prokuratorskiego, wydelegowani zostali
przez konsystorz mohilewski, w celu sprawdzenia 
rachunkowości administracji kościoła rzymsko-ka­
tolickiego w Petersburgu— prałat Martynow i ka­
nonik Dobrowolski. Delegaci przybrawszy do po­
mocy ludzi fachowych, jako t o : buchaltera i bu­
downiczego, prowadzili swą czynność przez całe 
półrocze, poświęcając na nią jeden dzień w tygo­
dniu, mianowicie w piątek.

W chwili obecnej działanie zostało przerwane 
przez opozycję przeora ks. Flessa, który wzbronił 
wydawania komisji kluczy od szaf zawierających 
książki i dokumeuta.

Tymczasem z przedstawionych przez komisję 
raportów metropolicie rzymskich kościołów w 
Bosji pokazuje się, iż taż komisja wykryła nie­
małe nadużycia, gdyż zrewidowane dotąd rachun­
ki rozchodów od 1874 po roku 1850 wykazują 
nieprawidłowo wpisane w księgi rozchody na su­
mę 100.000 rs.

Do sprawdzenia dochodów komisja jeszcze nie 
przystąpiła.

Obwiniony o podpalenie student uniwersytetu 
dorpackiego, Schwartz, został w tych dniach prze­
wiezionym z Dorpatu do Petersburga.

K R O N I K A .
Lwów dnia 23. listopada.

Wiadomości osobiste. Kapitan E y p e r t ,  zra­
niony przez Morawetza, przyszedł już zupełnie do 
zdrowia. Ohory nie miał nawet gorączki, a lekarze 
pozwolili mu joż wychodzić od dni kilku. —  Pp. 
Kazimierz Ki r o h ma y e r ,  rodem ze Słobody 1 Wła­
dysław Ab r a h a m,  rodem ze Sambora w Galicji, 
otrzymali wczoraj na uniwersytecie Jagiellońskim 
stopnie doktorów praw.

Przeniesienia. Ministerstwo handlu przeniosło 
zarządcę poczty w Podwołoczyskach, Adolfa W y- 
r z y k o w s k i e g o ,  w tym samym charakterze do 
Kołomyi.

Minister sprawiedliwości przeniósł na własną 
prośbę adjunkta sądowego, Wilhelma Se i d l a ,  do 
sądu w Ropczycach, adjunkta rądu w Tuchowie, Ja- 
kóba R a b i n o w i c n a ,  do Tarnowa, a adjunkta sądu 
w Ropczycach, Pawła M i s i ą g i e w i c z a ,  do sądu 
w Tuchowie.

Dla wdowy z trojgiem dnieci otrzymaliśmy ed 
p. Ł. 2 złr., które doręczono.

Śmiertelność we Lwowie. W 46 tygodniu od 
11. do 17. listopada br. zmarło we Lwowie 37 osób 
płci męskiej, 36 żeńskiej, razem 73, o 16 więcej niż 
w 45 tygodniu. Średnia dzienna śmiertelność 10*4. 
Śmiertelność roczna 33*3 na 1000 mieszkańców. 
Między tymi zmarło na dyfterję 6, na dławiec 4, na 
gruźlicę 13, na napalenie przewodu oddechowego 12,

na zapalenie kiszek 1, na śmierć gwałtowną 1, na 
inne słabości 36.

Odczyt. Na dochód Towarzystwa wzajemnej po­
mocy nauczycielek i nauczycieli szkół lwowskich od­
będzie się d. 25. bm. o godz. I I 1/, w sali Y. szkoły 
wydziałowej żeńskiej (w ratuszu, III. piętro) wykład 
p. inspektora Bolesława Baranowskiego p. t . : „Mic­
kiewicz jako nauczyciel polskiego narodu".

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 24. 
bm. o godzinie 6ej wieczorem w sali rysunkowej miej­
skiego muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po 
rządku dziennym: 1. Sprawozdanie p. Góreckiego o
berlińskiej wystawie hygicnicznej. 2. Wnioski.

Nagła śmierć. D. 22. bm. o godzinie 5ej z rana 
zmarł nagle Lndwik Bacnewski, murarz, 38 lat ma- 
jący, pod 1. 18 ulica Bóżnicza. Bacnewski był czło­
wiekiem nałogowym.

Ciągnienie loterji fantowej na dochód straży 
ochotniczej ogniowej w Sokalu odłożono na dzień 30. 
grudnia 1883. Komitet.

Sprawa wetlińska. Otrzymaliśmy pismo nastę­
pujące: „Snanowna redakcjo 1 Wyczytałem w felieto­
nie p. Lama w Dzienniku Polskim, że były ekwiwa­
lent Iasowy gminy Wetlina, prsezemnie w drodze 
licytacji sądowej nabyty, wynosi tylko 29 morgów. 
Prostując to doniesienie oznajmiam, że las ten (dzi­
siaj do mnie należący) wynosi rzeczywiście 219 mor­
gów. Słuszną jest jednak uwaga Dziennika Polskiego, 
iż wieś, do mnie i do brata mojego, hr. Stanisława 
Konarskiego, należąca, nie nazywa się Wietlin, lecz 
zwie się Wetliną, i leży w starostwie liskiem a po­
wiecie sądowym baligrodzkim. Henryk hr. Konarski“ .

Sąd polubowny. W sprawie p. Prylińskiego z 
gminą m. Krakowa, co do pretenąji jego w kwestji 
odbudowy Sukiennic, odbędzie się wkrótce sąd polubo­
wny, w skład którego wchodzą: ze strony miasta pp. 
Wiktor Brzeski, notarjusz, i dr Roman Jakubowski, 
adwokat, ze strony p. Prylińskiego pp. Atanazy Benoe 
i Konst. Popiel, właściciel dóbr. Rseczeikiem miasta 
ustanowiony został p. F. Sslachtowski, strony przeci­
wnej dr Wład. Wilkosz, adwokat.

Urzędnicy magistratu lwowskiego skarżą się, 
że dotychczas nie otrzymali asygnat na drzewo i do­
stają je zazwycząj dopiero wtedy, gdy z powodu błota 
dostawa jest niemożebną. Czyż niepodobna przyspie­
szyć tej procedury, aby wszyscy na czas mieli dosta­
wione drzewo opałowe!...

Otwarcie teatru czeskiego. Jeszcze nastę­
pujące telegramy gratulacyjne podają dzienniki praz 
kie : Redakcja Dz. Polskiego, profesorowie Radzi­
szewski, Petelenz i Żnliński jako nczestnicy nieda­
wnego zjandn lekarzy 1 prnyrodników czeskich, 
„Gwiazda" lwowska, dyrekcja akademii sntuk pię­
knych, redakcja Reformy, kilku obywateli z Ko­
mańczy, grono obywateli z Sokołowa i dyrekcja tea­
tru polskiego w Poznaniu.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
22. listopada. Skradziono w nocy na 22. bm. na 
szkodę Lucji Sabik i Jana Grenikowa 1. 26 ni. Kur- 
niicka bieliznę wartości około 30 złr., a Szymonowi 
Sołonenkowi z otwartej kuchni 1. 16 pl. Krakowski 
2* pary butów wart. 10 ntr. —  Zł »żono w poi. nna- 
lezione kartki zastawnicze Nr. 35564 o. z. b. na
chustkę na 50 ct. nast. 9777 b. kr. na kosztowności
za 20 złr. zast. i 44624 z. z. i kr. za złoty łań­
cuszek za 20 ct. nast, tudzież dokumenta Iwana
Terpliwca ułana z Sobołowa i 5 klucaów małych.

Rzeszów 22. listopada. Staraniem komitetu, na 
którego czele stała hr. Wallisowa ze Słociny, odbył 
się u nas dnia 18. bm. promenade-koncert w połącze­
niu z tombolą, prny współudziale musyki 40go pułku, 
na dochód ubogiej młodzieży szkolnej. Czysty dochód 
z koncertu wynosi 175 złr. Już to z zadowoleniem 
podnieść musimy, że publiczność nasza, tak miejscown 
jak i okoliczna, nigdy nie odmawia u nas swego po­
parcia w takim ranie, gdy chodzi o dobro ogólae.

Przedewszystkiem należy się tu szczere podzię 
kowanie hr. Wallisowej, która jak zawsze, tak i tym 
razem nie szczędziła trudu i zachodu, by osiągnąć 
cel namierzony. Przy tej sposobności niech nam wol 
no będzie wyrazić wszystkim tym, którzy się do osią 
gnięcia tak pomyślnego rezultatu przyczynili i nieje­
dnego z tych małych biedaków pod zimę od chłodu i 
głodu ochronili a niejednemu łsę niedoli otarli, jak 
najserdeczniejsze Bóg zapłać!

Z Tarnowa donoszą, iż aresztowany tamże zo­
stał przed dwoma dniami zamożny izraelita Łipschiitz, 
właściciel wielkiej kamienicy obok starostwa, oskar­
żony o oszustwo, popełnione na szkodę księcia San 
guszki.

Warszawa 20* listopada. Wsławiony na tego­
rocznych wyścigach u nas i w cesarstwie koń hr. L. 
Krasińskiego „Perkun* wysłany nostał w dniu wczo­
rajszym do Londynu, gdzie przyjmie udział w wiel­
kich wyścigach w kwietniu r. przyszłego. Dlatego 
wysłano rumaka tego tak wcześnie, aby przyzwy­
czaił się do tamtejszego klimatu i odbył „trening" 
na londyńskim torze. Z „Perkunem" pojechał znany 
dżokiej Ambros. Zaręcza on, że „Perkun" i w An­
glii pobić się nie pozwoli. —  Właściciele fabryki 
żyrardowskiej budują nową fabrykę płótna w Jakto 
rowie, na linii drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, 
między Grodziskiem a Rudą Guzowską.

Poznań 21. listopada. Na uczczenie 45 letniej 
działalności na scenach polskich p. Józefa Rychtera, 
dano wczoraj w teatrze „Zemstę* Fredry. Panaa J. 
Reszkówna, która według afisza, miała odśpiewać tyl­
ko mazurka ks. Ozetweityńskiego, wystąpiła prawie 
z całym koncertem , bo powtórzyła śpiewaną podczas 
pierwszego występu „Arję z brylantami" n Fausta, 
następnie zapowiedziany mazurek, a nadto dwa rasy 
mazurek ks. Lubomirskiego. Że śpiewem swym ocza­
rowała publiczność, tego zapewne dodawać nie potrze­
bujemy. Dzięki jej za to, mianowicie i z tego wzglę 
dn , że i szerszej publiczności, która dla wygórowa­
nych cen na poprzednie koncerta przybyć nie mogła, 
dała sposobność do poznania pięknego jej glosn. Zło­
żenie hołdów jubilatowi odbyło się po 3 akcie. Za pod­
niesieniem kurtyny przystąpiła do jubilata, otoczonego 
gronem artystów sceny naszej, deputacja spółki tea­
tralnej z sędzią Lyskowskim na czele, który przemó 
wił w serdecznych słowach, życząc jubilatowi długich 
lat i wyrażając życzenie, aby Wielkopolanom przypadł 
zaszczyt obchodzenia na scenie ponnańskiej złotego 
jubileuszu artysty. W upominku złożył jubilatowi 
srebrny puhar, wzywając zarazem publiczność, aby na 
cześć jubilata wzniosła trzykrotny okrzyk: „Niech 
żyje!" czemu publiczność przy wtórzyła. W imieniu 
artystów sceny poznańskiej przemówił nąjstarszy towa­
rzysz jubilata na scenie polskiej, p. Siedlecki.

Po wygłoszeniu tej mowy uwieńczyły panny Pan 
kiewicnówna i Biscenówna skroń jubilata pięknym 
srebrnym wieńcem. Wystąpił następnie p. Janowski i 
odczytał wiersz. Do łez wzruszony jnbllat odpowie­
dział w serdecnnych słowach. Wspomniał, iż w życiu 
swem dwie dotychczas miał chwile, o których do

śmierci nie zapomni, owacje w Krakowie podczas ob­
chodu 25 letniej działalności i chwilę dzisiejszą.

Artyści teatrów warszawskiego i krakowskiego 
przysłali jubilatowi telegramy. W głębi sceny usta­
wiono piękny portret jubilata, rysunku pana Bole- 
sławskiego.

53cia rocznica 29. listopada. Wiekopomna 
ta rocznica powstania narodowego i wojny o niepod­
ległość Polski obchodnoną będzie uroczyście w Rap- 
perswylu. O godz. 11 odbędzie się nabożeństwo w ko­
ściele 0 0 . Kapucynów, o godz. 1 posiedzenie w głó­
wnej sali zamkowćj, następnie zwidzenie licznych zbio­
rów muzealnych; o godz. 5 biesiada w hotelu „Pod 
Łabędziem." Zaproszeni są na ’ Bcociystość Polacy 
i cudzoziemcy. Ich świętej sprawie życzliwi.

Zeszyt VI i ostatni „Wieńca pamiątkowego", 
który uległ zwłoce z powodu choroby jego redaktora, 
wkrótce wyjdzie z druku w Poznaniu.

Nowy sposób gaszenia nafty podaje Gazeta 
handlowa. Nafta, jako materjał, używany do oświe­
tlenia, coraz szersze znajduje zastosowanie i dlatego 
nieszczęśliwe wypadki nieostrożnego obchodzenia się 
z nią coraz częściej się wydarzają. Otóż obecnie zo­
stał wynaleziony bardzo dobry sposób gaszenia zapa­
lonej przez nieuwagę nafty. Trzeba być zaopatrzonym 
w butelkę, napełnioną mieszaniną spirytusu i amo­
niaku. Jak tylko nafta zapali się, należy płomień 
oblać tą cieczą, a wytworzona ntąd para ugasi w tej 
chwili ogień. Pomienlona właściwość amoniaku może 
być zastosowaną w każdym innym wypadku. Dlatego 
też byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby naprzykład 
w kuchniach znajdowała się zawsze butelka z opisaną 
micszanTną, w razie bowiem nieszczęścia, o które 
w takich miejscach nie trudno, środki ratunkowe by­
łyby zawsze pod ręką.

Curiosum. Warszawskiemu Słowu nadesłano 
następujący rachunek, który bez zmiany przytaczamy* 

rahónek
dla fielmoznemupa Nu obifa telowi rret forze.
Za scepienię ospy młotssemu czuretce kopi— 45.
Za wirwanie telnego zemba kopi. 30.
Za roztwoszenię w szodu sliszoncej kopi 20.
Za wizytę u zony w nocy rs. 1.
Za golenie, strzysnenie i postawienie pijnfków nie

rahójonen fatygi tylko sam materiał rs. 1.
Pruoz temu zajmuje się faszerio t. j. akuszerio 

feldszesz zę wszy.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś w piątek dnia 23. listopada po 

raz czwarty: „Małek," tragedja w 5 aktach Karola 
Brzozowskiego.

* Jutro w sobotę dnia 24. listopada: koncert 
słynnego skrzypka franc. Maurycego D e n g r e m o n t  
i Jerzego L e i t e r a ,  pianisty.

Z izby sądowej.
Budapeszt 20. listopada. (Mordercy Majlatha.) 

W  procesie przeciw mordercom śp. Jerzego Majlatha, 
senat wyższy w Peszcie skazał huzara dworskiego, 
Berecza, jako wspólnika, na 15 letaie zamknięcie 
w domu poprawy, a po odbyciu tej kary na utratę 
praw pnblicnnych i obywatelskich przez lat 10; oraz 
potwierdził wyrok pierwszej instancji, co do innych 
oskarżonych, rozpornądnając, że wyrok śmierci wyko- 
n »ny ma być najpierw na Spaadze a później na 
Pitelim.

Bada miasta Lwowa.
Posiedzenie z d. 22. listopada. Prezydent Dą­

browski odczytał pismo, nadesłane od g*l. Tow. 
gospodarskiego z uwiadomieniem, że koszta tego­
rocznego targu zbożowego zostały pokryte z docho­
dów tegoż, odpada tedy potrzeba subwencji ze 
strony miasta. ęPo opędzeniu nawet zaległości z 
lat ubiegłych, pozostała nadwyżka 29 gid.

Przyjęto do wiadomości, ,że na kancelarję ,dla 
kadrów landwery wynajęto lokale w realności p. 
Dydackiego na Zielonem na pół roku za 900 gid. 
Projektowane kupno realności p. Moszcząńskiego 
na ten cel za placem Jabłonowskich, nie przyszło 
do skutku, albowiem za realność otaksowaną na 
18.000, żądał właściciel od gminy 30.000 gid.

Na upróżnione w gal. Towarzystwie muzycznem 
bezpłatne miejsca przedstawiono na rok 1: Pod
czaskę Kamilę, Błotnickę Wandę, Babecką Helenę, 
i Bewakowiczównę Marję (córkę dyurnisty) ; na 2 
lata: Wollmanównę Leopoldynę i Błotnicką Marję, 
na 3 lata: Burzyńską Helenę i Waydowską Sta­
nisławę.

Na upróżnione jedno stypendiom dla chłop -ów 
z fundacji Kisielki postanowiono fundatorowi przed­
stawić Ignacego Wojtawickiego, a na dwa dla 
dziewcząt: Wilhelminę Wojcikównę i Marję S;en- 
derowicz.

Na poufnem posiedzeniu: prawo obywatelstwa 
miejskiego nadane zostało Janowi Lickeudorfowi, 
stelmachowi. Wniesionej przez radnych Huperta i 
Koyatsa rezygnacji nie przyjęto. Nareszcie jedne­
mu rzeźmkowi „ damskiemu," który za przekra­
czanie przepisów ukarany już został odjęciem kon­
cesji, odebrano obywatelstwo miejskie.

Ogtossenia ursędowe „Gazety Lw ow skiej.„
K o n k r s a Posady: a) zarządcy poczty w Podwołoczy­
skach, b) ‘ntrolora pocztowego obie z poborami IXtej 
klasy rangi, c) pooztmistrza w Radomyślu obok Dembicy, 
z płacą 500 złr.

Podania co do posad ad a. i b. należy do trzech 
tygodni, co do posady ad c. do czterech tygodni wnieść 
do Dyrekcji pocztowej we Lwowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Sól kuchenna. Administracja i arbowa zajęła się 

teraz żywo sprzedażą soli knehennej i bada, czy no powia­
tach nie dzieją się nadużycia ze strony przedsiębiorców, 
którzy za certyfikatan rep.ezentacyj powiatowych mają 
w poborze topek soli ze kładów rządowych pierwszeń­
stwo przed innymi przedsiębiorcami. Ze sprawozdań W y­
działów powiatowych pokazuje się, że tylko w nielicznych 
miejscowościach spostrzeżono czasem nadążycie w formie 
zbyt wygórowanej oeny, ale i tam położono kres złemn 
przez odjęcie certyfikatu na dostawę lab nałożenie kon­
wencjonalnej kary pieniężnej. Powodem zajęcia się sprawą 
eoli jest oferta wniesiona wprost do ministerstwa skarbn 
przez osobistość, której nazwisko nawet w aktacn rządo­
wych tak rozmaicie jest podawane, że w brahn pewności, 
która wersja jest trafną, lepiej nżyć n wy X. Otóż p. X. 
proponuje ustanowienie rejonów dla sprzedaży soli po ce­
nie wzrastającej w miarę odległości od żnpy solnej. Cena 
ta nie byłaby niższą od dzisiejszej, przynajmniej nie wszę­
dzie, a gdzieniegdzie może nawet przewyższałaby obecną. 
Pan X. przedstawia dalej ministerstwa skarbn, że przez 
ustanowienie takich rejonów i oddanie każdego w przed­
siębiorstwo, możnaby nietyiko nlżyó konsumentom apli
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lecz nadto przy >orzyć skarbowi państwa wiele tysięcy 
dochodu. Ulga byłaby co najmniej problematyczna, ale 
dochód dla skarbu pewny. Ta okoliczność wyjaśnia, dla­
czego projekt prywatny pobudził organa ,ic bowe do 
śywszego zainteresowania się sprawą, aniżeli nie jedna 
uchwala łjmowa ni korzyść kon imentów obliczona.

Przegląd polityczny.
Lwów 23 listopada.

Dowiadujemy się, że w pierwszych miesiącach 
przyszłego roku ma być siedmiu starostów w Ga­
licji spensjonowanych.

Listonosze galicyjscy wystósowali do Izby de­
putowanych petycję, w której dziękując? za czaso­
wy dodatek do pensji, udzielony listonoszom Lwo­
wa i Krakowa, proszą o wyjednania ostatecznego 
uregulowania pensji i oznaczenie służby prowizo 
rycznej dla listonoszów prowizorycznych na pół 
roku, a na rok najwyżej.

Piszą nam z Wiednia: Z powodu prawdopo­
dobnego powołania ks Lobkowica do Izby panów, 
nastąpi zaraz po zebraniu się Bady państwa wy­
bór pierwszego wiceprezydenta Izby poselskiej. 
Rozumie się, że cała prawica głosować będzie na 
kandydata przez klub czeski postawionego. Sły­
chać, że największą szansę mają: br. Ryszard 
Clam Martinie, hr. Deym i hr. Belcredi.

O awanturze, jaką się zakończyła uroczystość 
Miklosicza we Wiedniu, o której donosi powyżej 
nasz korespondent wiedeński, czytamy w Frcmden 
blacie: „Przy końcu komersu na cześć M-kloszicza 
miała miejsce scena zgiełkliwa, która tę uroczy­
stość, rozpoczętą w harmonjl wszystkich stowarzy­
szeń słowiańskich zakończyła rażącym dysonansem. 
Przyszło mianowicie między Rosjanami z jednej 
strony, a Polakami i Rusinami z drugiej, podczas 
mowy jednego ze studentów rosyjskich do hałaśli­
wej sprzeczki. Gdy student rosyjski (według na­
szej korespondencji z Wiednia, D u d y k i e w i c z  
prezes rnsofilskiego stowarzyszenia „Bukowina* 
przyp. red. Be. Pól.) wychwalać ziczął entuzja­
stycznie wolność, zawołał tuż obok niego stojący 
student narodowości polskiej: „Sybir I* a zaraz 
potem, gdy mimo to mówił Rosjanin dalej, przy­
skoczył do mówcy Rusin i zawołał w najwyższem 
uniesieniu: „Nie ten naród jest narodem wolności, 
który wyseła na Sybir, ale ten, który jęczy na 
Sybirze I* Słowa te były hasłem do grzmiącego 
„pereat* skierowanego do Rosjan, którzy tak 
samo odpowiedzieli. Przewodniczącemu, prezesowi 
towarzystwa „Słowenji*, Markowi, nie udało się 
przywrócić porządek. Hałas trwał kilka minut, 
dopiero gdy kapela wojskowa wpadła na szczęśli­
wy koncept zagrania z całą siłą jakiegoś efekto­
wnego utworu, zgromadzenie zaczęło się rozcho­
dzić w naj? ększem rozdrażnieniu o godzinie 2. 
rano*.

Presse podaje następujący szczegół: „Gdy się 
Polaoy i Rusici zabierali do demonstracyjnego 
opuszczenia sali, przystąpił do przewodniczącego 
Rosjanin, jakiś już starszy jegomość, rzekomo dr. 
med.' Sztawiński (?) i zażądał, ażeby mu p. Marko 
wymienił nazwisko owego studenta, który wpadł 
w mowę Rosjaninowi. Tagblatt donosi, że ów do­
ktor medycyny zażądał nazwiska studenta-Polaka 
w tym celu, ażeby dał satysfakcję obrażonej na 
rodowości rosyjskiej. P. Marko nie podał jednak 
nazwiska, albowiem sam nieznał owego Polaka. 
Tribiine nie mówi ani słówka o tej awanturze i 
kończy opis uroczystości następująco: „Komers
przeciągnął się wśród j a k  n a j w i ę k s z e g o  o ż y ­
w i e n i a  do 2. godz. po północy*.

Izba deputowanych przeniesie się już 4. gru­
dni. do nowego gmachu parlamentu, przeciwnie 
Izbu panów aż do końca czerwca 1884 obradować 
będzie w salach sejmu doluo-austrjackiego.

Eztrablati konstatuje, że w wielu częściach 
miasta Wiednia w nocy studenci uopuszczr j  się 
ogromnych ekscesów i policja musi co chwila wy­
stępować energicznie. Wśród mieszkańców tych 
dzielnic panuje ogromne wzburzenie.

W nocy 21. bm. rozrzucono po wszystkich 
piętrach domu nr. 52 na Laxenburgerstrasse w 
Wiedniu broszury socjalistyczne. Sprawców nie 
schwytano.

Rektor uniwersytetu wiedeńskiego wytoczył 
ledztwo dyscyplinarne prof. Lorenzowi z powodu, 

iż ogłosił on w Presse pisany do siebie list 
rektora.

Posłem serbskim w Wiedniu ma zostać mia­
nowany Garaszanin, gdyż Pi 'oczanac idzie stano­
wczo w stan spoczynku

Burmistrz prazki Czerny, jako naczelny ko­
mendant wszystkich zbrojoych korpusów obywatel-

ikich, oświadczył wczoraj komendantom batalio­
nów, że w skutek rozporządzenia ministra i wojny, 
język niemiecki ma być zatrzymany w służb e tych 
korpusów.

j W Peszcie na posiedzeniu sejmu d. 17. b. m. 
I uwiadomił prezydent Izbę, że od sędziego śledcze 
go Megyerego z Nyiregyhaza nadeszło pismo z żą­
daniem uchylenia nietykalności posła Onodego 
w celu sądowego ścigania jego za czynną obrazę 
funkcjonującego wówczas prokuratora Szeiferta, 
którego podczas rozprawy tiszaeszlarskiej dnia 19. 
lipca br. napadł był w przedsionka, i znieważył. 
Do rekwizycji sądu dołączone są akta śledcze w tej 
sprawie. Wkrótce tedy Izba poselska w Budapesz­
cie poweźmie uchwałę, czy Onody ma być sądo­
wnie ścigany lub nie. Także w sprawie Juljusza 
Verhovaya domaga się trybunał peszteński uchy­
lenia nietykalności poselskiej.

Politik donosi, iż kroaccy deputowani do sej­
mu węgierskiego postanowili złożyć mandaty, gdyby 
do 1. stycznia nie był przywrócony w Kroacji stan 
konstytucyjny. Tymczasem wstrzymają się od u 
działa w sejmie węgierskim.

W sejmie pruskim jest następujący stosunek 
liczbowy stronnictw: Konserwatyści mają 109, li- 
berał-konserwatyści 49, środek 96 , nationallibe- 
rały 84, secesjoniści 22, postępowcy 37, Polacy 
19, dzicy 13 posłów.

Pólit. Corr. donosi, że w połowie grudnia zbie­
rze się w Rzymie konsystorz, celem zamianowania 
6 czy 7 biskupów dla Rosji, z którą toczą się w 
ej sprawie rokowania.

Z Belgradu donoszą: Od trzech dni nie za­
szło ani jedno starcie z powstańcami. Ostatnią 
akcją wojskową było obsadzenie Kruseracu. Wzięci 
do niewoli powstańcy zeznali, że liczono na to, iż 
żołnierze nie będą strzelać do chłopów i że zacho­
wanie się wojska przyczyni się do rozszerzenia po­
wstania. Dotychczas stracono sześć osób. Zanosi 
się na dalsze egzekucje. Członków komitetu rady­
kalnego przewieziono do Aleksinaczu, gdzie zosta- 
ną osądzeni. Profesorowie uniwersytetu Nikołaje- 
wicz i Boskowic prosili o posłuchanie u króla. Po­
między ludnością zbierają podpisy, w celu wyje­
dnania ułaskawienia dla uwięzionych.

Post podnosi pod znakiem oficjalnym, że po­
dróż cesarzewicza do Madrytu była już zadecydo­
waną w Hamburgu. Po wypadkach paryskich u- 
znano za rzecz właściwą przez szybką rewizytę 
dać wyraźnie królowi Alfonsowi do poznania, że 
Niemcom bardzo sależy na wzmocnieniu dobrych 
stosunków z Hiszpanią. Stosunki Niemiec do Por- 
tugalji są, jak przedtem, najserdeczniejsze. Zdaje 
się być rzeczą prawdopodobną, że królewicz por­
tugalski, powracając w pierwszych dniach grudnia 
z Anglii, zjedzie się w Madrycie z cesarzewiczem 
niemieckim.

W Bułgarji zrobiła wielkie wrażenie okolicz­
ność, że podczas uczty z powodu podpisania kon­
wencji wojskowej z Rosją, wzniósł Jonin pierwszy 
toast za zdrowie ks.Aleksandra.

Pall-Mall-Gazcite streszcza zarznty Stockera 
przeciw żydom w następujący sposób: 1. Żydzi są 
radykałami. 2. Opanowali oni prasę niemiecką i 
dopuszczają się nadużyć. 3. Są sprawcami finan­
sowych przesileń, a głównie „krachu* z roku 1873 
i jego straszliwych skutków. Pierwsza zbrodnia, 
powiada to pismo, nie zdaje się nam tak straszną, 
jak innym organom. Opanowanie prasy jest złem, 
przeciw któremu niemieccy konserwatyści mają 
środki w ręku. Co się zaś tyczy grzechów finanso­
wych, to prawdą jest, że koła żydowskie oddają 
się spekulacjom, ale niesprawiedliwą jest rzeczą 
żydów tylko czynić odpowiedzialnymi za epokę 
„szwindlu.* Nietrudnemby było przypomnieć sobie 
wiele imion chrześciańskich i magnackich , które 
w spekulacje te były wmięszane, a krach ostatni 
we Fraftcj należy przypisać tylko starej katoli­
ckiej arystokracji. St. James Gazette twierdzi, że 
Stocker niczem nie dowiódł swego twierdzenia, iż 
żydzi mają własną politykę i moralność.

Także z Anglji, która była dotąd wolną od 
agitacji antiżydowskiej, donoszą o zajściach w tym 
rodzaju, które dla osobliwości swojej wielkie wy­
wołują zaniepokojenie. Słynne fabryki obawia w 
Leicester zastanowiły roboty i żąda q , ażeby do 
roboty nie przypuszczano żydów. Jako przyczynę 
tego żądania podają okoliczność, iż gdziekolwiek 
osiedlili się żydzi, tam nastąpiła obniżka zapłaty 
za robotę.

W ostatnich dniach zmarł w Londynie lord 
Overstone, jeden ze znakomitszych ekonomistów 
Anglji, zasłużonych około reformy angielskiej go­
spodarki finansowej.

Sułtan miał objawić bar. Calice życzenie, aby 
kąpiele w Brussie były urządzone na sposób euro­
pejski, a ich przedsiębiorcą został obywatel austro- 
węgierski.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 22. listopada. Przy dalsze] roz­

prawie nad ustawą o ślubach mięszanych konsta­
tuje minister-prezydent, że nikt nie potępiał suro­
wiej i bezwzględniej antisemityzmu od niego. Przy­
znaje ̂  on, że nietylko przeciw antisemickim, ale 
w ogóle przeciw wszystkim dziennikom, zachęca­
jącym do nienawiści rasowej nie wystąpił z nale­
żytą energią, lecz oświadcza, że w razie dalszych 
agitacyj, będzie on prosić parlament, aby oddać 
w ręce rządu, tj. w jego ręce, jeżeli posiada ufność 
parlamentu, lub w inne ręce, w razie, jeżeli ją 
ntracił, na czas krótki obszerną władzę wystąpie­
nia przeciw agitacjom dziennikarskim, zwróconym 
przeciw rasom, lub wyznaniom. Pełnomocnictwo 
to pozwoli także przeszkodzić temu, aby i to, co 
tu w Izbie powiedziano, a co mogłoby się przy­
czynić do wzburzenia umysłów, nie było szerzone 
także na zewnątrz za pomocą broszur itp. (Po­
takiwanie) Tisza oświadcza dalej, że minister 
sprawiedliwości umyślnie zaznaczył trudności, ja­
kie stoją na przeszkodzie zaprow dzeniu obowiąz­
kowych ślnbów cywilnych nie dlatego, że nważa 
je za niemożebne raz na zawsze, ale aby dowieść, 
że na razie ich zaprowadzić nie można. Mowcn 
jest przekonany, że przyszłość rozwiąże tę kwestję 
w sensie obowiązkowych ślubów cywilnych. Jutro 
dalszy ciąg rozpraw.

Praga 22. listopada. Politik jest npoważnio- 
ną do oświadczenia, że zapatrywania, przypisywa­
ne przez korespondenta Temps R i e g e r o w i  o 
tyle, o ile je przytacza N. fr. Presse, są niedo­
kładne i wątpliwe. Nieznający stosunków naszych 
korespondent pomięszał ze sobą rozmaite epoki. 
Rieger wypowiada otwarcie i po męzku swoje za­
patrywania i ma prawo żądać, aby go po pu­
blicznych enucjacjach nie sądzono, według wiado­
mości podawanych przez ludzi nieobznajomionych 
ze stosunkami.

Paryż 22. listopada. Według wiadomości z 
Madrytu mieli niemieccy socjaliści posłać tam pie­
niądze i wysłać ludzi, celem prowokowania ruchu 
przeciw następcy tronu. Rząd starannie ich 
pilnuje.

National Ztg. zapewnia, że minister spraw 
zewnętrznych nie otrzymał od T s e n g  a żadnych 
propozycyj, lecz tylko notę.

8oQa 22. listopada. Rada ministrów uchwaliła 
rozwiązać Radę państwa.

Monachiom 22. listopada. Księżna G i z e l a  
powiła przed południem syna.

W alencja 22. listopada. Następca tronu nie­
mieckiego przybył o godz. 1. do Grao i został 
sympatycznie przyjęty.

W alencja 22. listopada. Następcę tronu po­
witano przy wylądowaniu wystrzałami z dział i 
okrzykami. Następca powitany przez władze i pre­
fektów odbył przegląd wojska i wysiadłszy w pa­
łacu odbył następnie przejażdżkę po mieście. 
Wieczór przedstawienie galowe w teatrze, poczem 
następca tronu wyjedzie do Madrytu.

W ashington 22. listopada. Ministerstwo 
spraw zewnętrznych otrzymało okólnikową notę 
rządu chińskiego, w której rząd ten dowodzi, że 
Anam jest od Chin zależny.

Kair 22. listopada. Pewien Kopt przyniósł 
wieść o klęsce H i c k s paszy do Chartum. Bitwa 
trwała od 3 go do 5. listopada. Wojska egipskie 
są zupełnie zniszczone.

K air 22 listopada. R ąd postanowił ściągnąć 
wojska, znajdujące się w rozmaitych miejscach1 
Sudanu do Chartnm. Krąży pogłoska, i ż . roz 
kaz cofnięcia wojsk angielskich z Egiptu od­
wołano.

97-50 do 98-50, Banka hip. gal. z 6 '/, prem. 100*50 do 
101-50. III. Listy dłużne na 100 złr. dal. zakł kred. włość. 
6°/, 100 — do 101-60, Gal. zakł. kred. włość 5*/0 9( -  do 
93*— , Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Bak. 6*/, los 
w 1 15 —•— do — . IV. Obligi za 100 złr inde- aiza- 
-yjne galic. 6•/, 9b 60 do 99-60, Komunalne gal. Zakład 
kred. włość. 6®/, 95-— du 98"—, Pożyozki kraj. z r. 1873 
6°/, 10150 do 102-50, Losy miasta Krakowa 18'FO do 
20 60, Losy miasta Stanisławowa 22*— do 24. V. Uom ty 
Dakat helederski 6'66 do 6-76, Dukat cesarski 6'6i do 
5-77, Napoleonder 9'52 do 9 62 Pół-imperjał rosyi :a 9‘86 
do 9*95, Babel rosyjski srebrny 1-54 do 1*64, Rubel rosyjski 
papierowe 1*16 do 1-18, 100 marek niemieokioh 58*80 
po 69*60, Srebro za 100 złr. — •— do — ’— , Kupons 
w srebrze za 100 złr. — ■— do — •— . Pierwsza oyfry 
wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.*

W iedeń 23. listopada godzina 10 min. 36. Akcje 
kredytowe 281-60, Auglo-Austr. 108 25, Akcje banka Unio* 
107-60, Kolej Karola Ludwika — -— , Połudn. 14180, 
Renta papierowa — -—, Listy zastawne galic. banku hipot, 
— •—, Galicyjski bank rustykalny 10125, Losy z roku 
1864 — ■— Napoleonder 9 57‘/ii Rubel _,apierowy 1-17. 
U osobienie: słabe.

W iedeń 22. listopada god: 1. min. 40. Akoje alp.
tow. góm. 64*—, Węg. akoje kredyt. 279 50, Akcje anglo- 
austr. 108 26, Akcje banku Union 103*—, Akcje Karola 
Ludwika 284*25. Akcje kolei północnej 248*60, Akcje kolei 
południowej 142-60, Akcje koM  Llfódzkiej 166'—, Ako,' 
Śtaatsbahn 311‘60, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckie;
167 26, Akoje kolei wągier, północno-wschodniej l^ó— , 
Wiede iskie losy 124 75, Akcje kolei Rudolfa — •— , Akcje 
kolei Albrechta — , Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 97-—, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne 99 —, 
Li y regulacji Cisy 110— , Losy tureckie 21-— , Węgierska 
renta 87-10, Akcjo banku związkowego 104-60, A k c je — ■— , 
obrotowego — -— , Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej banku 
Akcje kolei państwowej — -— Rubel papierowy 1-171/*. 
Węgierskie losy 113-75, Marek niemiecki — •— . Usposobie­
nie: spokojne.

W iedeń 22. listopada godz. 6 mi . 10- Jednolity
dług państwa w banknotach 78 90, w srebrze 79 20, Renta 
w złooie 98 20, 6°/, austr. renta marcowa 9330, Akcje 
banki, wiedeńskiego 836-—, kredytowego 281*75, Londyn 
120-36, brebro — •— , Napoleonder 9-67, Dukat ces. men. 
6*71, 100 marek niemieokioh 69 10.

Berlin 22 listopada godzina 5 min. 30 Rosyjskie 
banknoty 198-40, Akcje kredytowe 478 50, Lombardy 
242 50, Galicyjskie 121-— , Kolei rumuńskiej 198 — , Austrja- 
ckie banknoty 169 10. Po zamknięciu g ie łdy : kredytowe 
— •— , Lombardy — ■— .

P a ry ż  3*/. Ren i 77-90.

Telegramy zbożow e * dnia 22. Pctopada.—  W ie ­
deń-. Pszenica 10*25 do 10 60 złr., żyto — •— do — •— 
złr., jęczmień — •— do — •— złr., kukurudza — *— do 
—•— złr., owies — •— na — •—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 33*25 do 33-50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
klgr (na r  ieó) 10-20 do 10 2 do — •— złr., rzepak 
(na sierpief -wrzenief) — ■— złr. B s r l i n :  Pszenica żółta 
(na lipiec sierpień) 179* — m., żyto — -— m., spirytus loco 
4960 m , olej rzepakowy 66 90 m. P a r y ż :  mąki 159 
klgr. 53 30 fr., olej rzepakowy 77-— , spirytus — •— fr

Ifafta. W i e d e ń  23. listopada: 15-25 do 15 50. 
B r e m a :  830 do — '— . H a m b u r g :  8 40, na paździor. 
840, aa listopad-grudzień6 65. A u t w e r p j a :  na paźdiier. 
nika 21*—  K o w y Y o r k :  81'/,. F i  1 a d e 1 f  j a : 8 */,.

HOTEL W ARSZAW SKI. S. Stefanowicz z Uherec, 
S. Turski z Żułtaniecu, J. Smalawski z Uherec, ks. M. Fi­
jałkowski z Dawidowa, K. A. Sieminowicz z Kosowa.

N A D E S Ł A N E .
Zwracamy uwagę na anons pp. K anfm anna & S im o n

w  H am bu rgu , zamieszczony w dzisiejszym dzienniku. 
Kto ma skłonnośi do interesującego a niekosztownego 
popróbowania szczęścia, temu tylko zalecić można wzięcie 
udziału w tern zagwarantowanem ciągnieniu pieniężnem 
uposażonem w znaczne wygrane.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty zgnmy i w yrcŁy kauczukowe dla potrzeb 
chirurgicznych i innych podobnych. (2)

Zmiana pomieszkania.

Dr. Władysław T a la re m !
lekarz choról) wenencmych i stórnych.

Mieszka przy ulicy Jagiellońskiej 1. 22.
Ordynuje od 2— 6 po południu.

Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld,
apteka pod „złotym słoniem* we Lwowie.

Uhrynów górny, ost. poczta Stanisławów.
Dnia 1. Lipca 1831.

Wielmożny Panie. Propzą o jak najprędsze wysłanie 
dwóch butelek Malagi, z chiną i żelazem do Prus dla ma­
tki mojej hrabinj Miobaliny Czapskiej w Bromoerg;  mocno 
osłabionej. — Jeżeli lekaistwo to okaże się dl Niej równie 
skuteczne jak dla sic- try mojej pani Burzyńskiej w Uhry- 
nowie, to wkrótce będziesz Pan miał znaoz_^ klientelę 
w Poznańskiem, czego serdeczni pragnę, bo i sama 
dnTn.łam wzmocnien; zywająo V k o  bardzo krótko tego 
środka. Zostaję z szacunkiem M atylda  O siec im sk a . 2

Pociągi kolejowe.
A ) PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegaru lwowskiego.

a) z  P odw ołoozysk  1 B rod ów :
Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minnt 30 wieczór.
Nr. 6 mi izany „ „ 4 „ 16 po południu.
Nr. 8 mi iny „ „ 3 „ 6 rano.

b) z Krakowa:
Nr. 1 pospieszny o godzinie 5 minnt 40 rano. 
Nr. 3 OBODowy
Nr. 5 mięszany 
Nr. 15 lokalny

9
11
7

27 wieozór.
40 przed połudn. 
64 wieczór.

B ) ODCHODZĄ ZE LWOWA
Według zegaru lwowskiego.

a) do P odw ołoozysl i B rod ów :
Nr. 1 pospieszny o godzinie 6 minnt —
Nr. 6 mięszany „ „ 12 „ 38 w południe.
Nr. 7 mięszany „ „ 10 „ 31 wieczói

b) do K rakow a:
Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minnt 60 wieczór.
Nr. 4 osobowy „ „ 4 „ 5 rano.
Nr. 6 mięszany „ „ 6 „ 9 wieczór.
Nr. 16 lokalny „ „ 6 „ 36 rano.

Przyjechali do Lwowa dnia 23. listopada.
HOTEL ŻO RŻA. E. Bron. Hagen z Wielkich Ócz,

W. Krasnopolski z Latacza, W . Siemiętkowski z Podola,
K. Petrowicz z Wołostkowa, J. Kellerman z Kańczugi,
T  Jamrugiewicz z Tarpola.

HOTEL LANGA. C. Radoński z Rosji, B. Beron
  ___  _ „ z Rosji, A. Illner z Pragi, H. Robinstein z Wiednia.
kredyt, galL ziem. 6V 98-40 ~  99 40, / o w a r z  kredyt, i HOTEL ANGIELSKI. C. Ladyżyński z Sanoka, T.
ga . ziem. /« _  . » , . . ."  Zawadzki z Medyolanu, H. Treter z Laszek król., Z. No-

wosielecki z Umanow\c, dr. A. Iskrzycki z Sanoka.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Lw ów  22. listopada. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Lndwika k 200 złr. 283 25od j 
286 60, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 166*50 do 169-60, Banka ‘ 
hipot. galic. 287 60 do 292-— , >anl i kred. gal. 260 — do 
266-— . II. Listy zastawne na 100 złr. wal. anstr. To warz. 
kre

98 40 do 99-40, Tow kred. gal. ziem. 4•/, 86‘60 do 87-60, 
Bankn hip. gal. 6•/, 101-46 ao 102'46, Bankn hip. gal.

Dalsze powodzenia.
Z  każdym dniem mnożą r ę  dowody wielkich powo­

dzeń lekarskich, osiągniętych przez metodę regeneracyjną 
dr. Liebant, opierającą się jak wiadomo, n= 40-letr’ ch 
doświadczeniach tego lekarza szpitalnego. I tak nJał j ę 
pomiędzy innymi dnia 7. maja p. F. Schwieger, rentier 
w Karlsruhe w Badenie, Kaiserstr. 162, po przeczytaniu 
broszury do jej wydawcy o rade:

„Ze wzmagającą się starością w 70 roku życia coraz 
„trudniej mi jest pomłmo zresztą silnej konstytucji znosić 
„często napadające mię dolegliwości hemoroidalue i reu- 
„matyczne przy zażywauin tylko rabarbarom i innych tego 
„rodzaju środków itd.*

Dnia 2. lipca po zasiągnięciu rady n p. dr. Liebai t 
pisze p. Schwieger: „Mam zaszczyt donieść panu,_ że skoń­
czy łem  kurację według przepisu pańskiego. Cieszy mię 
„to, że mogę donieść z podziękowaniem, iż skutki leczenia 
„były także i u mnie zbawienne. Jako ta1 e podnoszę 
„ ególnii Usunięcie kataralnego zapalenia przewodu 
„oddechowego, wzmocnienie mnszkułów i ustąpienie bole- 
„sci reumatycznych w ogóle podczas siedzenia, leżenia 
„i w czasie chodu. Już po ' dniach mogłem odbywać 
„ooraz dłuższe przechadzki i Ou^ni jesten Jałkiem swe- 
„bodny, ohodząo do woli tak jak przed 10 laty.

„Ustało wszelkie uozucie nacii i na głowę i zawrotu. 
„Chiragra, o której donosiłem, znikła, zdaje się zupeJ 

„nie itd.
„Wskutek takich rezultatów 1 karskich wyrażam panu 

„najserdeczniejsze podziękowanie i gotów jestem^ przed 
„wszystkimi poświadczyć o zbawienności metody pańskiej.** 

NB. Broszury Regeneracja dr. Libaut po 30 at. D< itaó 
można w Cieszynie w księgarni Prochaski.

Lnbieńce dnia 18. listopada 1883.
Przy jeździe pocztowej z Lubię ec do Stryja w nocy 

z 9. na 10. Października 1833. wydarzył a ę nieprzy­
jemny wypadek, że mój parobek, któremu dosH *ły się przez 
obcą nieprzezornośó klucze. do skrzyni Wozowej — 
po drodze do Stryja z zamkniętej skrzyni pocztowej ukradł 
worek pieniężny, ta. owy rozerznął, list wyjął i -rzywła- 
szczywszy sobie w tym liście złożonych 500 z łr , pocztowy 
worek po drodze do Stryja rzucił w fosę. W pocztowym 
urzędzie w Stryju brak worku natychmiast spostrzeżono ; 
sprawca jednak niebawer* udał się do miejskiej propinacji 
w Stryju oraz szynkowni — chcąc tam banknot na 1110 
złr. m ieniać; to jednak podejrzenie wzbudziło, i natych­
miast w policji oznajmiono.

Otóż przez oglęune - nader gorliwe postępowanie 
miejscowego Inspektora policji pana Brumera, w krótkim 
czasie wyszukano wszystkie pieniądze i tym sposobem 
podpisana wdowa i odpowiedzialna Administratorka poczty 
w Lnbieńcach, która smntkiem pogrążona przed dwoma 
miesiącami drogiego męża straciła, ocaloną została od 
znacznej atraty, to jest zwrotu skradzionych pieni Izy 
Czuję się przeto być bowiązaną, publicznie złożyć podzię 
kowanie oględnemu i gorliwie służbę pełniącemu Inspekto­
rowi policji, pann Brumerowi.

A n ton in a  W n n e cze k
Administratorka poczty w Lubieńcacb.

B MARKIEWICZA
we Lwowie, plac Marjecki 1. 10.

Oprócz różnorodnych wyrobów krajowych, 
utrzymuje na składzie i poleca

\r w i e l k i m  w y b o r z e ,
świeżo l\ iknpione na jesień i zimę

Materje wełniane i jedwabne
na suknie damskie,

również materje do ubierania sukien, materje 
sa płaszoze, do pokryOia futer damskioh Itp.

A K S A M I T Y
i ciężkie franenskie materje jedwabne

czarne:
Arm ure, Satin donble. Ottomnne.^ 
Satin duchesse, Siciliene. Damnsty, 

Satin mervellenx i t. p.

Perkale i Szirtingi białe |
po 16, 19, 22, 30 i 33 cnt. łokieć polski.

Bazar przyjmnje również zamó 
wienia na suknie damskie i di starcza w 
hrótkim czasie. 2613 12 <

ID o s p r z e d a n i a
FOLWARK

mila od Złoczowa, roli 330 morgów, łąk i lasu 220, propi­
nacja, dwa domy mieszkalne, budynki gospodarskie murowane 
nowe. Oziminy żyta 90 korcy, pszenicy 15, ziembli odpo­

wiednia ilość.
Warunki sprzedaży w Dyrekcji Zakładu kredytowego 

włościańskiego we Lwowie. 2909 3 -3

b o o o >o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

Główny magazyn broni
i wszelkich przyborów mr^liwskich

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
we L w ow ie, ni. Karola Ludwika 1. 1.

poleca na sezon polow ań znakom itą
Broń myśliwską

po cenach znacznie zniżonych

i

OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

■yflło 1X 0  R A  
ED. PINAUD

ST, Bouutaud di STIÂ BOUia, 17
F A B I S

M ydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
ida nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała I 
nadaje łój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło 
nie pozłada równego aobie.

P o je d y n k i k a p z lo w e  po złr. 
D u b e ltó w k i „

„ le fa n c h e n x  „
la n c a s te r  „ ”  
ig lie ó w k i „ "

mianowicie:
. . . .  6-—, 6-50, 7 - - ,  8 do 16 złr.
. . . .  1 1 - - ,  12— , 14— , 18 „ 60 „
. . . 2 2 - - ,  24-— , 30 — 40 „ 100 „
. . . .  3 4 - ,  38— , 40— , 50 „ 300 „
. . .  100— ,. 120-—, 160 — do 200 złr.

P o je d y n k i dla straży lasowej z bagnetem w nadzwyczaj dobrym stanie silnie 
Q zrobione po złr. 6 za sztukę.

0 R E W O I ^ W E R Y
▼ b e lg ijsk ie  n » j l fP 8Zej  ja k o ś c i  G eło s trz a ło w e  z p o d w ó jn y m  system em
0  P° z r̂‘ 10, 12 do BO za sztukę.

0 I *  r  z y  b  o  r  y  m y ś l i w s k i e
w najobfitszym wyborze po cenach bajeoznie niskich.

0  Cenniki połączone z kalendarzem myśliwskim rozselam na żądanie
(gratis) franco. 2785 14—16 |

i O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C  (

Zakupno

m i
przyjmuje pod najkorzystniejszymi warunkami

Bank Holniczy we Lwowie
ulica Earola Ludwika 1. 1. 2965 3—3

Centralny skład skór na obuwiu włościai skle

Ceny dla członków i nieczłon- I Przy większem zakupnie sto­
ków stałe i jednakowb. | śowny opust.

Towarzystwo handlu skór
w© Lw ow ie, Rynek 1. lO

stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką,

założone w roku 1876.
G łó w n y  sk ład  sk ó r

wszelkich gatnnków wyrohów krajowych i zagranicznych;
dla zewców, rymarzów, siodlarzów, powoźników, rękawicznikó" ,  in ­
troligatorów, tapicerów, (skóry w różnych kolorach na obicia mebli) itp.

oraz
wszelkich w zakresie szewstwa potrzebnych przvborów,

jako to : elaBtyka, ptnnela, płótno, pilśń (filc) zami ist flau dli, taśmy 
na nszka, przędza w kłębkach żółta i _.sai do szycia, nici ii_aszynowe, 
kapsle, zameczki sprężynkowe do obnw ii, korki do w’ ładami czerni- 
dło (szwarc) do obawia, lakier w płynie do lakierowania obuwia 
czarny (Stielellack) z połyskiem złotym iGoldkafsrlack), do nprzęży 
czarny (Lederlack), tłnszr do odświeżania obnwi i ze skóry kidtowej 

(Kidtkreme) i t. p. 2360 4—6
ZamówienLa zam iejscowe nsknteczniąją się odwrotną pocztą.

Wykaz towarów i cennik na żądanie rozsyła się franco.

i
j BRACIA LANGNER

\A7 1 . TlTT TWT1 /-v 1 -1 /"kA  X X  1 1 1 P

oB IN.IUmflNMIIELLE:
Leczy w najkrótszym czasie, tak śwież, jak też zastarzałą rzerzączkę Inb białe 
upławy gruntownie, bez żadnycb następstw. Cena flaszki złr. 1-60. Etui Cadell, 
zjwierejące wstrzykiwania, pigułki, wstrzykawkę i suspensoijum wraz z bro- 
sznrą dr. Cadelle o chorobach genitalij, kosztuje 6 złr. Ssma broszura 50 ct.

Skład głów ny: Apotheke „zum heil. Leopold** in W ien  I., 
Plankengasse 6. — W e  Lw ow ie, w  aptece p. Zygmunta Ruckera.

we L w ow ie ulica Halicka 1. 10, 
p o l e c a j  ą :  2923 4—10

K ostnie męskie białe gładkie po cenie fabrycznej złr. 1 69, 1-80, 2, 2-50, 
2 80 i 3 ; kolorowe „Oxford pe złr. 2*16 i 2‘80: not e (huculskie po 2 -50. 

Koszule dla chłopców białe tylko w jednym gataaka wybornym po 1-60. 
Kalesony z „Galico** domowej roboty po złr. 1-20, 1-40 i 1-60. 
Kołnierzyki sztuka po 20 i 25 ct. M anszety  para 35 i 40 ct., w tuzinie taniej. 
Chnatki do nosa od 15 do 60 c t  sztuka, jedwabne 75— 1-50, w tuzinie taniej. 
Skarpetki białe i kolorowe para od ent 16 do złr. 1-50, w tuzinie taniej. 
Chnstki na szyję jedwabne i wełniane od cnt. 96 do złr. 7-60.
Krawatki w największym wyborze, azelki, spinki i t. p.
Rękawiczki Bzjlkiego rodzaju, pnlaresy, tytonierki i t. p.
Cylindry kładane (chapeaux claąues) tybetowe złr. 6 60, atłasowe 9 złr. 
Kaftaniki, spodnie i skarpetki bawełniane, wełiu-.ne, flanelowe i jedwabne. 
Kamizelki włóczkowe z rękawa: i pońc _>chy do polowania.
Papucie, meszty i baty filcowe, pledy, kocyki angielskie.
K am a sze  filcowe męskie para złr. 1-60, wyBokie złr. 2 20.
Sztylpy i kam  ize skórzane do polowania i do konia pan złr. 3-60 i 6. 
Czapki futrzane i sukienne czapki ranne, fezy tureckie j>o złr. 1-80. 
'arasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1-20 Jo 10 złr.

Płaszcze gnmowe w różnych gatunkach od ałr. 10*60 do 28 złi- 
Kalosze meskie wyższe para 4 złr., niższ- 3 złr., damskie wyżs: e złr. 3-50, 

niższe złr. 2*80 i 2*60.
Zlecenia załatwia się odwrotną pocztą nie licząc opakowania.

i
i



4 DZIENNIK POLSKI.

Kasa ogniotrwała
wraz z umeblowaniem salonu, 
sypialni i dwóch pokoi, bardzo 

tanio dć nabycia
ulica Gródecka 1, 47.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ m h m h mX Uznanym za najlepszy X
: za najnieszkndliwszy ze wszystkich ♦

pudrów toaletowych T
X  jest sławny R y s  z. G r i i n d e r a J

5 pudr łabędzi, i

Podajcie szczęściu rękę!
500.000 m ar!

głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
poaaje najn rsz wielkie losowanie pie­
niężne w Hamburga, dozwolone i p o u ­

czone ze strony rzędu.
Koi zystne urządzenie nowego plann 

polega na tem, że w toku niewielu mie­
sięcy w 7 klasach rozstrzyga si j  stanowcze 
50.1 JO w y g ra n y ch , między temi znajduję 
-ię główne wygrane o ewentualnie 500 .000  
markach, szczególnie zaś:

Poszukuje się e g z a m i n o w a n e g o

ac unkta leśnictwa,
kawalera, młodszego, który włada dokła 
dnie językiem polskim i niemieckim tal 
ustnie jak i piśmiennie, oraz posiada grun­

towną znajomość fachową.
Oferty nadsyłać należy pod adreBą: 

„Zarząd dóbr Chrzanów". 2975 3 —S

ę  jesł or całkiem niewidzialny i na- 
♦  daje skórze młodociannę delikatność 
J  i rumienie^ Skład w Drohobyczyi rumieniec. Skład w

J u p. Efr. Langroeka, we Lwowie 
u p. Skulskiego i Leona i p. Mar-
2985 -------

:  
:

. . _„ :
J  2985 cina M flllera . l - l  J

Wprost z Ameryki. 
Wyborna KAWA

kosztnje we Lwowie 
^  1 k i l o  1 z ł r .  5 0  o u t .  §~j£

na prowincji 
4 ’|, k i l o  7  z ł .  7 0  o t .  l e a n o o

Adres: 2766 11—C

S I R i  c r s z
Lwów, ulica Zimorowicza 1. 10.

( A R T U R  K O Ś C I C K I ) .

.^LECZENIE
^  Suchot,

* Zapaleni* oakrzeli, i
m ,  « . « * « ,

Przez Słabośol piersi,||
użycie Skrofułów,]

Z IA R E K % ^ K  -
z Kreozotu
SABOURDY

ApUli IBT1Y1BI 
8, ulica de Choiaeul, 8

w  Paryżu. yĘK*

We Lwowie w aptekach pp. jMikola 
Bza i  K rz y ż a n o w s k ie g o .

0 0 . 0 0 0
marek

do wygrania.
Taką ogromną sumę wynosi ewen­

tualnie, gdy posłuży szczęście główna 
wygrana hamburskiej loterji pienię­
żnej, zagwarantowanej całym majątkiem 
państwowym.

Loterja zawiera 5 0 .5 0 0  w y g ra - 
n yek  do wylosowania w siedmiu od­
działach. W y g ra ć  m n al w ię c e j  n iż 
p o ło w a  lo s ó w . Żadna loterja nie 
przedstawia szans tak pomyślnych. 
50.800 wygranych podzielone są jak 
następuje:

po 3 0 0 .0 0 0  marek 
po 2 0 0 .0 0 0  ,

1  prań ja
1  wygrana .
2 wygrane . 
1 wygrana .
1 wygrana .
2 wygrane .
1 wygrana .
2 wygrane . 
1 wygrana _ 
6 wygranych
3 wygrane . 

26 wygranych. 
56 wygranych

106 wygrauycti. 
253 wygranych 

6 wyarauychi 
61 wygranych 

1036 w.'granych. 
60 wy grany chi 
63 wygranych. 

‘29020 wygr.-nych. 
19340 wygranych:

po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 
po 

po 124,

100.000
9 0 .0 0 0
8 0 .0 0 0
7 0 .0 0 0
6 0 .0 0 0
5 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0
20.000
15 .000
10.000

5 .0 0 0
5 .0 0 0
2.000 

' 1 .500
1 .0 0 0  

50 0  
200 
150 
145 

100, 94, 67,
0 i 20  marek.

Cena losów jest ustanowiona przez 
rząd i wynosi < da oddziału pierwszego, 

złr. 3*50 za cały lea oryginalny 
„ I*!, za pół losu oryginalnego 
i. —  ® 0  za. ćwierć Iobu orginalnogo.
Prosimy zauaw is.ąc n, dsyłać przy­

należne KwoJiy w bankrutach lub austro- 
węgierskich markach pocztow ych; naj- 
dogodniej jirzesyiać za przekazem po­
cztowym.

Do zranówiooych losów dodajemy 
jeszcze urzędow y program ciągnienia, 
z któregi* mieć można dokładną ewi­
dencję. Jeżeliby któremuś z odbiorców 
nie k jiiw eiojow ał propram ciągnienia, 
f  owi, jesteśmy wziąć losy napowrót 
pi zer1 rozpoczęciem ciągnienia i zwró­
cić pobrane za nie pieniądza.

Nazwisko każdego zamawiającego 
by wa natychmiast zapisywane w reje­
strach naszych i każdy właściciel losu 
otrzymuje po każdem ciągnieniu bez 
urgensa ze swej strony, urzędową tę 
ciągr inia.

Wypłata wygranych następuje po 
każdem ciągnieniu pod kontrolą pań­
stwową.

Firma nasza istnieje od lat 70 
górą, a w tym przeciąga czasn wy­

płaciliśmy w Austrji główne wygrane 
po 250.OjO, 1CO.OOO, fcG.OcO, 60 000, 
400.000 marok itd. i utrwaliliśmy przez 
to szczęście wielu rodzin. Oze*to ryzy­
kuje si? tysiące na przedsiębiorstwa, 
w których zysk spodziewany jest nie­
palny, jest więc rzeczą tem stosowniej- 
szą zakupienie za kilka guldenów losu 
oterji gy arantowanej przez państwo, 

przedstawis.jącej tak ogromne szanse, 
w której ewentualnie zyskać można te j  
wielki kapitał. Ze względu na wielki 
udział, jakiego spodziewać się należy 
na pewne wobeo tej loterji państwowej, 
upraszamy o jak najspieszniejsze nąde' 
słanie zamówień, a \ każdym razie nie 
później jak

do 30. listopada b. i%
ażebyśmy jeszcze przed ciągnieniem 
byli w stanie wykonać wszelkie zlece­
nia punktualnie i dokładni*

Uprasza się 0 adresowanie zamó­
wień wprost do nas. 2971 a —y

Jsenthahl 4 Co.
Hamburg.

I wygr. m.
I n n
i  .  .
i .  .
> ,  .

.  »

i ■ •4 n n
i  „ „

300.000
200.000 
100.000
90.000
80.000
70.000
60.000 
tO.OćO
39.000
20.000 
16.000

8 wyg. m 10.00(1
56 

1 6 
203 

6 
616 

1.036 
29.020

6.000
3.000
2.000 
1.500 
1.000

500
145

19.463 wygranych po 
mark 200, 150, 124. 
100, 94, 67, 40 i 20.

I B I U R O
m

Wydatek w gorzelni
zależy od ferm entacji zacieru , do którego niezawodnych czystych bez do­

mieszki krochmalu Drożdży potrzeb*

Sławna fabryka AD. IG. MAUTNERA i SYNA w Wiedniu, St. Mara,
która już od roku 1873 na wystawie światowej otrzymała dyplom  honorowy 
jako najwyższe wyszczególnienie, — wyral ia drożdże dla gorzelni, które to 
2612 20-  0 jedynie na składzie dla całej Galicji

’v. '■ -a-’. ~ »

utrzymuje i poleca handel

• w e  L w o w i e ,
ulica Halicka 1. 296, pod „Złotym Kogutem®.

przy ulicy Szewskiej Nr. 8 ,
■w  I F C r a l r o - w ie ,

pod kierunkiem
A. DEMBOWSKIEJ

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

Z tych wygranych przyjdzie w pierw 
izej klasie 4000 w kwocie ogólnej do wy­
losowania mark 157.000.

Główna wygrana 1 . klaBy wynosi mar 
50 .000  i potęguje się w 2 . na m. 60 .000  
w 3. na m. 70 .000 , w 4. na m. 80 .000 , 
w 6. na m. 9 0 .0 0 0 , w 6. na m. iOO.OOO, 
w 7. zaś na ewent. m. 5 0 0 ,0 0 0 , spec. ns 
m. 30 0 .00 0 , 2 0 0 .0 0 0  i t. d.

Losowania są weaług planu urzędo 
wnie oznaczone.

Do najbliższego pierwszego cią 
gniiiiia wygranych tego wielkiego pnr.ez 
państwo pcęczon ego  losowania pienię 
Izy kosztuje:

1 cały los oryginalny złr. 3 60 w. a.
1 pół losu oryginuln. „ 1*75 „ „
1 ćwierć losu oryginaln. „ — *90 „ ' „

Wizysikie zlecenia wykorują się na­
tychmiast za przesianiem firzez po- 
;ztę lub pobraniem należytosci z wszel­
ką -taraanością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze losy oryginalne, zaopatrzone w 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
jdzowne plany urzędowe, które uwido- 
izuiają podział wygranych na odnośne 
alany, a po każdtin ciągnisaiu poselamj 
i.iszym odbiorcom bez wezwania listy 
/.ędowe.

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
irzędowy franco w celu przejrzenia i o- 
iwiadczamy gotowość ^o przyjęcia napowrót 
.rzed ciągnieniem i do zwrotu zapłaconej 

za nie kwoty 2797 6 —12
Wypłata wygr-nych następuje zawsze 

ioiśle pod rękc mią państw a.
Kolektur? nasza miała zawsze szcze­

gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy­
płacaliśmy często— oć największe wygrane.

mianowicie mark 250 .000 , 100.000, 
80 .000 , 6 0 .000 , 40 .000  i t. d.

Jak przyp-ścić należy, można przy ta- 
kiem na zasadzie sumienności oparłem  
przedsiębiorstwie liczyć z pewnośuą n 
uader ożywiony udział i prosimy zamó­
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przj 
lylać jak najrychlej, w każdym razie zaś 
przed 30 . listopada b. r.

UG1A1 k SION,
dom bankowy i wekslarskł 

• w  H l a m T o  -a .rgru
P . S . Dziękujemy niniejszem za dotąd 

jam udzielone zanfanie, i upraszamy przez 
wglądnięcie w ple urzędowj o przeko­
nanie się o szansach wygranych. D. O.

1  _  „

2 nauczycielki
»  Polki, Francuzki i Angielki — oraz

bony i wychowawczynie j
tyohże narodowości. j|

SOB A
w średnim wieku, przybyła z prowincji, 
znająca się na gospodarstwie miejski :n. 
i wojskiem, umiejąca krawiecczyznę i szy 
cie na maszynie, poszukuje zajęcia w domu 
zamożnym; przyjęłaby zarząd domu, opie 
kę nad dziećmi u wdowca lub księdza.

Adres: C . Z. poBte restante L w ów  
2991 2 - Sr

TtóPurpMamted
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCA

j P a  n a C I AM BARD * Paryżu
W bklad których wchodzę wytjcznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowię środek 
przcczyszczajęcy 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
pici i w ieku, mo­
gę go zażywać 

się od zajęć. Użycie ich 
ufle.gmieniu . żółci, klóre

i #
iez oderwania 

óswobadza od 
się od czasu do czasu skupiaję w żotędku 
utrzym uję one stolec wolny, podniecaję 
funkeye traw ienia i cyrkulacyę krwi uła 
twiaję. W łasności te spraw iaj;', że użycie 
icli skutkuje pom yślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, znlwardzeniom i wszel- 
’mm dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mieni '. kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko-
LASCHA, NAHLIKA I KRZYŻANOWSKIEGO e tc

Dla chorych!
Dla cierpiących na rupturę! «

Patentowany anatomiezny pasek gnmowy napełniony powie* 
trzem, który tytko ja sam wyrabiam, jest najlepszym ze wszystkich banda 
żów rupturowych. Ta powietrzem napełniona przepaska wstrzymuje największą 
rupturę, daje się zaledwie czuć, jest bardzo elastyczna i dla tego bardzo łatwo 
poddaje się przy każdem poruszeniu ciaia.

Następnie polecam moją patentowaną przepaskę bez sprężyny, 
sprowadzającą wyleczenie ruptury, gdy Bię ją ciągle noBi.

Cierpiąoy na rupturę, którzy życzą sobie patentowaną przepaskę 
bez sprężyny, mogą dos ać u mnie, a patent okazać mogę.

Ponieważ ruptury u kobiet Bą zawBze prawie jednej wielkości, więc 
przychodzić osobiście nie potrzeba, wystarczy dokładne posłanie rozmia­
rów ruptury, na podstawie czego dostarczam stosownej przepaski bez sprężyny, 
wraz z szczegółowym opisem założenia

Należy się wystrzegać imitowanych przepasek bez sprężyn, mając jedną 
taką (niepatentowaną) u siebie, Każdy może się przekonać o jej bezsknteczuości.

Szczęśliwy wynalazek dla kobiet,
cierpiących na opadnięcie macicy i chcących być od tego jak najprędzej 
uwoluioriemi, polacam mój

h .p o g a s try c z n y  p isok gum ow y z p essa ire .
Tasak ten, mogący być łatwn ułożony przez każdą kobbtę. zasłępuje 

z wielką l o  zyścią wieńce i pierścienie, już w krótkim ozasie sprowadza 
polepszenie, a względnie zupełi e wyzdrowienie.

Bandaże specjalne dla wszelkiego rodzaju ruptur i dla osób  
s iln y tn  [oleoum jak najusilniej.

Prawdziwe gąbki paryskie i elektra, te ostatnie dla dzieci 
sztuka po 2 złr.

Pacjenci, którzy życzą sobie być odwidzonymi w domu, proszę o do­
kładny adres.

Na życzenie kilku chorych ziechałem i można ro-mówić się ze mną 
osobiście, o l  godziny 8. r no do 7. wieczór: we Lwowie w sobotę dnia

xxxxxxxxxxxxxxxxxtootxxxxxu
X P am iętn ik i Starego P araso la
X przez

§ WŁODZIMIERZA ZAGÓRSKIEGO (CHOCHLIKA)
g  opuściły prasę i znajdują się 2394 1—3

na głównym składzie w księgarni
H. ALTENBERGA (dawniej F. H. RICHTERA)

w e  L w o w i e .

g  Cena 1 złr. 80 cnt., z przesyłką pocztową 2  złr.
Do nabycia w wszystkich księgarniach. 

X X X X X X X X X X X l

24. listopada, w  n iedzic . ę dnia 
26 . listop a da  w  h ote lu  Langa.

listopada i w  poniedziałek dnia 
2992 1—1

f  ttaterje utm, liajn i  wełniane,
na garnitury męskie i dziecinne, na płaszcze od deszczu 
dla dam i paletoty, w najlepszym gatunku, po zadziwia­
jąco niskich cenach, r e s z t k i  przedają się o wiele niżej 
cen fabrycznych. Próbki rozsyłają się za nadesłaniem 

marki 5 centowej. 2767 18 -o
Tuch - Fabriks - Niederlage

z diii „W eissen Lumin" in Brttnn (Mhhren) .

Z D T e - u . : n n . e 3 r e x ,
bandażysta chirurgiczny z HamburgR, gr. Drehbąhn I. 
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B i . l © . a : d . 3 r
każdego czasu gotowe na składzie

do sprzedania.
Również przyjmuje wszelkie zamówieni, 

na prowincję. 2954 4 - 1

J A N  A N D R E A S Z E K
Lwów, o ’ ica Akademicka 1. 16.

3FL_ D I T M A R
w e  W f < > d i i l u .

ces król. krajowa uprzywil. fabryka lamp.
NAFTOWE

Is 1.a2 1a .p 3r i  p a . 3 S f ^ Ł ,
l ampy z majol iki ,

l a m p y  w i s z ą c e  z fą ja n so^ em i umbrami,
bez odoru, zawsze biate i czyste, do fabryk, kuchu* Itd..

I s t : e » - ] p 3 7 "  s ł o n r L e c z - i T L e

(Sonnenbrenner), 
za użyciem na godzinę tylko 62 gramów nafty, rozw ijają one w ię­

cej światła niż lampa elektryczna. 2780 7 - 0

Wszystkie lampy wyrobione są z największą dokładnością.
SKŁAD

w e  L w o w i e ,
przy placu Ma»jackłm.

Przedsiębiorstwo pogrzebowe
po ś .  p.

Franciszku i Emilii Geschopf
w e  L w o w i e .

znajdujące się 
u l i c a .  O r m i a ń s k a  1. 1 3 ,  

zawiadamia P. T. Publiczność, że pomimo śmierci małoletniego Franciszku 
Geschopf* na dniu 6. Listopada 1883 roku, ciągle jak dotąd będzie 
bezustannie dokładać najusilniejszeigc starania, wszelkim obowiązkom 
przedsiębi irstwa ku zupełnemu zadowolenia interesowanych wszechstron­
nie zadość uczynić, zwłaszcza, że jest obficie zaopatrzone we wszelki) 
przyrządy do tego przedsiębiorstwa należące, zarazem uważa przy tej 
sposobności za swój obowiązek złożyć dzięki za dotychczasowe względj 

i upraszać na przyszłość o takowe. 2939 4—c

U

L, 42.097 I. 1883. 29-7 3 — 3

O b w ie s z c z e u ie .
Gmina miasta Lwowa wydzierżawia folwark Pniatyn w 

powijcie Przemyślańskim położony, zawierający 1 morg 195 0 n 
ogrodu, 174 morgów 1469 ° D łąk, 117 morgów 1569 ° D roli 
i 6 morgów 1216 ° n pastwiska, razem około 300 morgów 
przestrzeni z prawem propinacji, na okres dziewięci jletni od 
dnia 1. kwietnia 1884 począwszy.

Publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzie 
się dnia 11. grudnia 1883 r. o godzinie 11. przed połu­
dniem w biurze I. departamentu Magistratu.

Cenę wywołania ustanawia się w kwocie 2200 złr. w. a. 
tytułem czynszu rocznego, wadjum zaś w kwocie 300 złr. w a.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. depar­
tamentu Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta.
W e Lwowie dnia 4. Pstopada 1883 roku.

Ilića (arola Luawtka I. 15 w Hotelu Angielslcim.

Ważno dla Publiczności!
Niniejszem mam zaszczyt polec&ć mój obficie zaopatrzony

SKŁAD LAMP
salonowych, wiszących, stołowych 

i ściennych 2n% a-5
w najlepszych gatunkach, które sprzedaję po umiarkowanych

|575 .  fABRYKA ZAŁOZONA W  ROKU > |

' K - '
KRCL. 

NIEDERLANDZ. 
NADWORNI DOSTAWCY.

M S ' - n r  - SB •••>■ a r - •
CES. KROL. ? 1  r a E ' -  C' KRCL

AUSTRYACCY ' j f s '  NW '  NIEDERLANDZ.
NADWORNI DOSTAWCY. NADWORNI DOSTA'

—__________________________________________ • Z. i—   —

FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH
W  A M S T E R D A M I E .

FI LI E : W WIEDNIU, I., a m  HOF 3.

i S u£

NAŚLADOWANIA NASZYCH- LIKIERÓW B|DA SĄDOWNIE. POSZUKIWANE"*
. . ' CENNIK!’ P R Z E S Y Ł A M Y  NA ŻĄDANIE (MATNIE.  ‘ :

DLyA DuGCDNOŚCI SZANOWNrĵ PURtrCZNOŚci-URî CZliiŚMY’ SPRZEPAT NASZYCH LIKIERÓW*P,RAWIE:
■ we wnYsjKich’ miastach j g A i i f ^ p laćh k̂o.rzennYch, cukierniach I KAWIARNIACH.' j

? T ? T ' f T T T ? ? T T T 9 |

M A G A Z Y N

A. STEIFA SYNÓW
w e L w o w i e ,

p o l e c a

skład najnowszego i najlepszego obuwia
damskiego, męskiego i dziecinnego:

Buciki damskie na podwójnej podeszwie filcem podbite od złr. 2 50 do 7 60. 
Bnciki męzkie filcem podbite do sznurowania i lakierowane w wielkim 

wyborze.
K alosze damskie i dzieeinne od 90 cnt. i wyżej.
Ealosze wiedeńskie, francuskie i rosyjskie po cenach fabrycznych 

Kapelusze filcowe mgBkie w dobrym gatunku od zlr. 1*80 i wyżej.
Skład fabryczny kapeluszów HABIGA.

Kapelnsze czarne i brązowe po 5 zlr.
C y lin d r y  w najlepszym gatuuku po 6 zlr.
Kapelusze atlasowe składane po 7 zlr.

W i e l i ' !  w y b ó r  
Gorsetów francuskich od 3 zlr. do 4 złr.

O g r o m n y  z a p a s  
Rękawiczek angielskich włóczkowych, Ringwood męskich i damski,h. 
Rękawiczki angielskie męskie glancnw-ne i sarnie.

■ W ie llc i  w y b ó r  
R ęk a w iezel*  balowych glancowanych i duńskie od 3 do 10 guzików ró 

wnież i bez guzików.
K a m ize lk i angielskie włóczkowe, męskie, damskie i dziecinne.
Kurtki skórzane wyrób;* angielskiego.
Kamasze wszelkiego rodzaju.

Wielki zapas innych towarów z fabryk angielskich, jako- 
też niemieckich i francuskich

po cenach bardzo przystępnych. 5 J
Zamówienia z prowincji uskutecznia się od­

wrotną pOCZtą. 2978 2 -3
ń ń ń i > A  dfc Ai  4 i K ń ń ń ń ć A A  -A. .A. -a.

które sprzedaję 
cenach.

P. T. Publiczności, postanowiłemDla wygody Szanownej 
sprzedawać moje towary

także na raty miesięczne
przy odbiorze od 10 złr. i wyżej.

Nadto wypożycza się lampy na wieczory.
Dziękując za dotychczasowe mi udzielone względy upra­

szam jak najuprzejmiej i nadal zaszczycić mnie łaskauemi 
zleceniami i kreślę Z uszanowaniem

A D O L F  M E N K E S
Ulic** Karola Ludwika 1. 15 (Hotel Angielski).

I
►
Sd
>

* i

M
M
w
M

W
Q
N
«
M

Ulica Karola Ludwika i. 15 w Hotelu Angielskim.

Pięć meda i zasługi
za niezrówDane środki kosmetyczne i toaletowe

m i a n o w i c i e

A N T 1 L E N T T I L I A
tinuwH piel i ł  H}ialhnla slfliieczne plamy Kątrohlnne nadaje twarzy bia­

łość, deiit.atuośc i przejrzystość. Cena 1 złr.

v V (  > 1 > A  E I J O Ł K O W a
nieporównany środi**, usuwi z t»>'srr.y prysicre, liszaje, trądziki, p;erzchnie- 
nie i luszcsenie się «kópf i wygładza zmarszczki, por^ Twarz odświeża 

i n»'!"je ni-poiównaną delikatność. Cena 1 złr.

P U lM T k s iĄ Ż Ę Ł Y  b i a ł T
jest prawdziwym unikatem w iztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w 
■ ffym składzie ani bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pier­
wiastków zkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega do t» rzy, 
nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyj mną białość i delikatność. Ce:

pudelka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
nlellsto-różow y dla b rdynek i clellsto-żóttaw y dla szatynek i brunetek

- 70 et., 1 r.lr 20 et. i 1 złr. 60 ct.

“ KREM  O R JE N T a LNY R iI l F
ciellsto-różowjr dla blondynek i clellsto-żóttaw y dla izatynek. Kremy te
czynią zadość wszelkim w/m aganiom, nadają bowiem twarzy naturalną 
białość, delikatność przejrzystość, a twarz lartwi pokryta bruzd mi, nie- 
równo-.zorstka, zostaje całkiem odświeżouą i odmłodzę ia  Cena 1 złr. 20 ct.

PILIPTON
v.-Osonj .uwym i sp ło w ia ły m  po kilkakrnt-'tn użyoin przywraoa p ęlcny 
kolor. PILIPTON nie farbaje, T.jz tylko jdLiładzń włłisyy « t6rt pod Wpły­

wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną ba.rwę. 
___________________________Cena flakonu 1 złr. 60 ct. ______

W A L B N T  1
n»jsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzykuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i poi. itu włosów łmhtrdir 
Miejsca wyłysiałe nieprzetlawniom pod działaniem tego środka p^hry—ają 

się pięknym włosem Cały flakon 3 słr. Pół flakonu 1 złr BO ct.

P T  C K Z A R 1 N
to przeciągu 20 dn\ r iszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 

i,ude*ko 40 cnt.

~ O ie je K~tenińowv M g ? 0 
Pomada chicowa. t o C T

W A r |Q o ł a ń a l r o  Go zmywania wiosów, zapjbiega t..orzenr się 
łT  U U w  a u C U S lt o i^  łupieżu, ożywia i utrwala barwę i połysk tyonże

Flakon 80 cnt.

Jan Ihnatowićz.,
magister farmucji i chemik sądowy.

Nabyć można we Lwowie nlłca Kopernika 1 3; w Ki iwii 
Sukiennice 1. 20. 26U ‘M—o 8

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó ze f  Laskownicki . Paimas1 k fnhrwki iiulciAi.


